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Prezydent c, k. wyższego sądu krajo- 
* e8o we Lwowie zamianował oficjała r&- 
nuakowego Karola K r s m i r a e w s k i e g o ,  

R^identem rachunkowym, asystenta rachun-
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Obwieszczenia

j? k. IN amiestnictwa we Lwowie z dnia 28 
popada b. r. do 1. 144.820 o zarządze- 

jb&ch w sprawie przywozu zwierząt z kra- 
^  reprezentowanych w Kadzie państwa 

0 lfrajów Korony węgierskiej, dalej z dnia 
® listopada b. r. do i. 145.424 o zarządze­

niach co do przywozu zwierząt z Bośni i 
lercegowiny do Galicy i, wreszcie z dnia 1 

grudnia b. r. do 1. 127.150 o wyznaczeniu 
ńńejscoweśai w Galicji dla egzaminów ko- 
* &li celem uzyskania świadectwa uzdolnie- 
^la na podkuwaczów koni, — zamieszczone 
H w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego 
Sumeru Gazety Lwowskiej.
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Ltvóio, 2 grudnia.

Na jednem z ostatnich posiedzeń an­
gielskiej Izby gmin, wystosował konserwa­
tywny poseł Coutts zapytanie do rządu, czy 
prawdą jest, „że w roku 1844 albo też prę­
dzej lub późuief przyszedł do skutku między 
księciem Wellingtonem, względnie między 
lordem Aberdeen a carem Rossyi tajny tra ­
ktat, który spisano". — Pytanie to, uczy­
nione pozornie bez żadnego przyczynowego 
związku z sytuacyą chwilową, i bez żadnego 
bezpośredniego powodu, przez posła, o któ­
rego nazwisku szersza opinia europejska sły­
szy dopiero po raz pierwszy, a który jednak 
należy do większości rządow ej; pytanie wy­
stylizowane tak n-jejMno, — wydaje się na 
pierwszy rzut oka niezrczumi&łem. Nie wiele 
objaśnia je także odpowiedź dana przez pod­
sekretarza stanu w urzędzie spraw zagrani­
cznych lorda Cranborne. Stwierdził on, że 
ani w archiwach Foreigu Office w Londy­
nie, ani też w ogłoszonym przez rząd rep  
syjski zbiorze traktatów, zawartych między 
Anglią a Kcssyą, niema żadnego zgoła śla­
du podobnego układu. Cranborne przypo­
mniał jedcik , że w r. 1854 oświadczył lord 
Aberdeen, iż pomiędzy nim i księciem Wel­
lingtonem a narem Mikołajem I. toczyły się 
rokowania, ale tylko ustne. W jakiej jednak 
sprawie? Czy doprowadziły do skutku? 0  tern 
minister angielski nie wspomniał ani słów­
kiem.

Wyjaśnia tę kwestyę, która przez swą

tajemniczość stała się interesującą, dopiero 
jedno ze ściśle urzędowych pism niemie­
ckich. Opowiada ono, że pytanie p. Coutts 
tyczy się widocznie układów, które car Mi­
kołaj I. nawiązał w czasie wizyty swej w 
Londynie w r. 1844, aby doprowadzić do 
porozumienia z Anglią w sprawie „podziału 
dziedzictwa" po Turcji. Myśl ta — pisze 
organ niemieckiego urzędu kanclerskiego — 
zatrudniała ówczesnego władcę Rossyi przez 
całe dziesięciolecie. Po powrocie z Londynu 
kazał on sprawę poruszyć za pomocą memo- 
ryału m inistra Nesselrode i memoryał ten 
przedłożył gabinetowi londyńskiemu. Gdy z 
początkiem piątego dziesięciolecia z. w. wy­
stąpiły pierwsze objawy tego wielkiego prze­
silenia wschodniego, które doszło do punktu 
zwrotnego w wujnie krymskiej, a w r. 1852 
objął urzędowanie gabinet «m ła Aberdeena, 
po którym spodziewano się nad Newą, że 
politykę angielską odłączy od F ran c y i: car 
Mikołaj przedstawił na poufnych konferen- 
cyach ambasadorowi angielskiemu w Peters­
burgu Hamiltonowi Seymour życzenie swe, 
aby Rossya i Anglia we wspólnem porozu­
mieniu dokonały podziału spadku po „cho­
rym człowieku". Anglia — dodaje organ 
berliński — zajęła wobec tych propozycyj 
stanowisko odmowne.

Skutkiem tego wyjaśnienia, niezrozu­
miałe na pozór zapytanie p. Coutts nabiera 
nagle znaczenia. Przedewszystkiem dorzuca 
ono zajmującego światła do jednego z wa­
żniejszych ustępów historyi z. w. i wyjaśni 
niejedno, co dotychczas było do pewnego 
stopnia przynajmniej zagadką w grze dyplo­
matycznej z połowy 19 stulecia. Następnie — 
i w tern tkwi aktualne znaczenie tego „za­
pytania" — staje się rzeczą widoczną, że 
zapytanie to było przez rząd angielski za­

mówione, a przypominając dyplomacyi eu­
ropejskiej, w szczególności zapewne rossyj- 
skiej, ieden z ciekawych epizodów, miało 
być dla niej równocześnie przestrogą. O co 
jednak chodziło rządowi angielskiemu, to — 
nie znając przebiegu teraźniejszych rokowań 
dyplomatycznych — można tylko przypu­
szczać, a przypuszczenia te mogą być tylko 
hipotezami. — Czy szło tutaj o to, aby przy­
pominając sprawy tureckie odwrócić uwagę 
opinii publicznej w Rossyi i Anglii od spraw 
afgańskich, które skutkiem całego szeregu 
zajść zaostrzyły niedowierzanie między „wie­
lorybem" a „białym niedźwiedziem" ? Czy 
szło raczej — jak przypuszcza prasa niemie­
cka — o przypomnienie czynnikom decydu­
jącym w Rossyi, które nie rozpaląią się do­
tychczas do macedońskiego ruchu, mającego 
na celu odzyskanie niepodległości dla Mace­
donii, a który to ruch — jak spodziewają 
się — na wiosnę silniej niż dotychczas wy­
stąpi, o przypomnienie im, że już przed sześć­
dziesięciu laty ówczesny car rossyjski u- 
znał zakończenie panowania Turcyi w Euro­
pie za uiezbgdne i uczynił je podstawą swych 
politycznych obliczeń? — Ozy szło tu może 
o jakieś jeszcze dalsze polityczne rachuby?— 
Na razie trudno o odpowiedź, mającą cechy 
realne, ale zapytanie powyższe miało nie­
wątpliwie pozytywne cele i być może, iż 
przyszłe wypadki to wyjaśnią. W każdym zaś 
razie panu Coutts nie szło z pewnością ani 
o poszukiwania archiwalne, ani też o roz­
szerzenie swych wiadomości historycznych...
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SZARE KAMIENIE.

Urywki z pamiętnika.

(Ciąg dalszy).

I po co kołata się w« mnie ten duch 
‘Otny, po co się pnie. na “wyżyny — niedo- 
8ęiguione — » bćz których tak bardzo obejść 

można?... Po co? Lepiej pełzaj po ziemi.... 
jebaku! zbieraj re sitki okruchów po tych co 
Gesiadow&li przed tobą, a sam z sieffe nie 
Pragnij nic!

Marzycielem byłem i jestem nim, choć 
8iwe włosy zaczynają już przebłyskiwać u 
®kroni!... Ja, marzycielem ! powinienem wła-. 
jeiwiej stać się pesymistą, a nawet deka-
'R ntem !

A jestem  marzycielem!
Tak miło utopić się w marzeniu.... tak 

jhiJb zapomnieć choć na chwile o rzeczach 
brzydkich, wstrętnych, wypocząć na łonie 
fkawdy, Dobra i Piękna....

Twarda rzeczywistość ściąga z oułoków 
zdchwalca, ukazując mu jeszcze wstrętniejszem 
R, ezem brzydził się dawniej, brutalną dło­
nią zrywa mu z oczu mglistą zasłonę i pcha 

drogę pokrytą drobnymi szarymi kamie­
niami....

Dla czego mi nie wolno pracować ua 
tem polu, do którego dusza moja się po- 
ry w a— kiedy pracować jestem zmuszony ?

Dla czego mi nie wolno?
I  dla czego twórczość moja tak skrępo­

wana niewidzialną siłą, że jej rozpętać nie 
Daogę?

Czy te drobne węzełki obowiązków ży­
cia tak wielką siłę stanowią, że ducha na- 
Wet spętać są w stanie ?

Bo duch mój spętany leży!... Wszystkie 
Realniejsze cząstki mojej istoty skryły się 
W głębi jakiejś, w przepaści.... może ua
zaw8ze?

Przestaję się już nawet wyrywać.... 
Węzły coraz mocniej się zaciskają i sił brak 
do walki. Smutna, beznadziejna, konieczna, 
resygnacya spływa na mnie obejmując mnie 
jakby uściskiem śmierci....

A Moloch ciągle nowych oiiar wymaga 
odemnie, coraz natarczywiej.,..

Dziś jestem tak czegoś moralnie znu­
żony, że nie potrafię nawet do tych kartek 
k ik u  słów dołączyć.

Myśli znowu falą uderzają do .mózgu,... 
znowu potok huczy, wre, kipi, mięsza się.... 
Z bilbtąj wyrazów odłączyć nie umiem ; wy­
pieki w f stępują ua twarz, która ogniom pło­
nie, w g-rcile zasycua — krew pulsuje tak 
szybko w żyłach, jakby ona na papier spły­
nąć chciała....

To nie znużenie.... przeciwnie ! t,o nad­
miar życisEAtóre. przygłuszam w sobie, któ­
remu pęta srogie nakładam — a ono się bun­
tuje.

_Mjsiałem, że znajdę ulgę wylewając 
nadmiar myśli na papier — a nie racgę pisać.

Bo niewiem od czego zacząć.... uiewiem
jak....

Wiem tylko, że jestem niepoprawny sza­
leniec.... wiem, że jestem śmieszny....

Utonąłem w .j> j spojrzeniu — i znowu 
będę czas jakiś chodził, jak senny.... Oczy 
te -wielkie, smętne, głębokie.... oczy, jakich 
nie ma drugich na św e e ie ... jakąż one siłę 
magnetyczną posiadają! jak one mnie ciągną 
i mamią i krzepią.... i zasmucają ...

Hpoj-rzała raz tylko — a właściwe pod­
niosła tylko spuszczone powieki i wzrok jej 
popłynął ku mnie po przestrzeni zwolna, 
tęsknie, zabrał moje spojrzenie — i utonę­
liśmy w jakiejś przepaści bez końca, bez 
nazwy nieświadomi, ani siebie, ani otocze­
nia.... Dusze nasze zespolone w jedną, roz­
płynęły się na mgnienie oka w nicości.... na 
przeciąg sekundy przestaliśmy istnieć. — Roz­
koszna niemoc przejęła nasze członki jakby 
w chwilowem omdleniu.... A potem, zwolna, 
powrót do świadomości....

ŚwiadmnośćL. jakże ona straszna bywa 
czasami, gdy bólem zaprawr.a,!'

Jeżeli kiedy się zdarzy zobaczyć ludzką 
istotę zagrożoną stratowaniem przez rozhu­
kane rumaki, lun tonącą w sp ien io n y 1! fa­
lach rzeki, obowiązkiem jest ratować ją, 
choćby z narażeniem własnego życia....

Ale gdy się widzi kobietę nieszczęśli­
wą, pos.adującą piękną duszę i szlachetne 
instynkta, pozostającą pod władzą bezeenego 
mai żonka, który zgubnym wpływem swoim 
zaciera w niej wszystkie wzniosłe uczucia — 
nie wolno jej ratować! me wolno osłodzić 
ciężkiego lo3u, bo to cudza własność, nie­
tykalna. . bo czyha na ciebie grzech, zbro­
dnia... A chociażby czyści byli w sumieniu 
oboje, choćby nie dopuścili się grzechu, to 
nieochybnie oczerni ich obmowa — której 
błota nie zmyją z siebie ani za życia — ani 
po śmierci...

Spotkaliśmy się przed laty... i ro­
mans cichy, bez słów zaczął się między 
nami.

Nie potrzebowaliśmy słów — odga­
dliśmy się wzajemnie. Pociągała nas ku so­
bie dola podobna, usposobienia i owa nie­
wyraźna tęsknota czy melancholia dusz błą­
dzących...

Stworzeni dla siebie — nie zeszliśmy 
się w porę. Los zawistny rzucił nas wtedy 
naprzeciw siebie, gdy dla niej i dla mnie, 
było już sa późno... Uczciwi pboje, roze­
szliśmy się od wrót raju... I odtąd tęsknimy 
oboje...

Oboje! czy ja  wiem co o niej?
Dochodzą mnie wieści złe...
Ludzie mówią — że się pocieszyła, że 

się pociesza ciągle... że szuka coraz to no­
wych wrażeń... Niewiem — i nie chcę wie­
dzieć !

Jedyna jasna chwila w mojem ży­
ciu!... jedyna pociecha w obecnej pu stce!

I teraz mi jasno, gdy czasami utonę 
w tych oczach wielkich, głębokich, smu­
tnych... takich, jakich niema drugich na 
świecie...

Szalony! marzyciel niepoprawny!...
luny  na mojem miejscu nie tak by 

postąpił, byłby skorzystał ze swojej przewa­
gi, byłby zdobył słabo opierającą się twier­
dzę... tembardziej... jeżeli teraz... Więc cóż, 
cóżby mi z tego przyszło? zamiast jasnych, 
owianych melancholią wspomnień, miał­
bym wieczne wyrzuty sumienia — tyle bym 
zyskał!

A przecież i dziś... nikt mi nie wzbrania 
zbliżyć się — próbować szczęśc-ia...

0  nie! ja  wierzę w jej piękną duszę, 
pragnę zachować ją  nieskalaną we wspo­
mnieniach. Czysta, jasna... ona by już nie 
patrzyła ua mnie takiemi oczami...

Kocham ją?... Nie... kocham jej duszę, 
bratnią duszę... kocham jej oczy, zwierciadło 
mojej duszy...

Kocham? marzę? bujam w obłokach?... 
ha! chyba przez pomyłkę... Na ziemię, śmiał­
ku, na ziemię, w proch ! do twoich szarych 
kamieni !

Buntuje się we mnie duch... szarpią się 
nerwy na strzępy — miotam się bezsilny — 
bierny! A!... nie mogę nic!

Bezwzględność i lekceważenie także 
powinno mieć swoje granice, bo w przeci­
wnym razie w potworność się zamienia... 
Lepiej być czarnym wołem u pługa — bo 
mu wypocząć w pewnych porach dnia po­
zwalają i w noey nikt go do pracy nie za- 
przęga !

Długi! w naszem położeniu — długi!... 
I na co? na suknie, kapelusze, powozy, wi­
zy ty -

1 ona to uważa za rzecz zupełnie na­
turalną, nie troszczy się nawet... „Jak bę- 
dziecz miał, to m; dasz... poczekać mogę..."

Ja będę miał! ja!
Och! nie widzę końca... nie widzę!...

(Ciąg dalszy nastąpi).

M. S. J.



Z Warszawy.
(Projekt decentralizacji gospodarki miejskiej w 
miastach Królestwa. — Preliminarz budżetowy 

m. Warszawy na r. 1903).

W tych dniach — jak donosi depesza 
urzędowa z Petersburga — przedstawiono ra ­
dzie państwa do zaopiniowania, względnie 
zatwierdzenia, opracowany w ministerstwie, 
spraw wewnętrznych projekt decentralizacji 
gospodarki miejskiej w miastach Królestwa 
polskiego. Chociaż projekt ten dalekim jest 
od autonomii miejskiej, jaką, posiadają już 
od szeregu lat inne gubernie cesarstwa, to 
przecież, wedle tego co o nim wiadomo, 
oznacza pewien zwrot na lepsze. Obecnie 
każde miasto zamierzając wydatkować na 
cośkolwiek, musi uzyskać na to zatwierdze­
nie ze strony ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, w przyszłości zaś zatwierdzenie takich 
kredytów, stosownie do ich wysokości, będzie 
zależało od władzy gubernatora lub geaerał- 
gubernatora. Kównież gubernatorowie lub ge­
nerał - gubernator będą zatwierdzali budżety 
miejskie, oprócz budżetów dla Warszawy i 
Łodzi, które zastrzeżono i nadal ministerstwu 
spraw wewnętrznych. Co do wydatków miej­
skich, to tylko wydatki przenoszące 30.000 
rubli będzie zatwierdzało ministerstwo. Wy­
datki do sumy 5.000 rubli Zatwierdzane będą 
przez gubernatorów, wydatki zaś po nad 5.000 
rubli, oraz budżety miast przez generał-guber- 
natora warszawskiego, któremu jednocześnie 
nadane będą prawa m inistra spraw we­
wnętrznych w tych sprawach, których roz­
strzygnięcie nie wymaga porozumienia z mi­
nistrami i wyższemi władzami państwowemu, 
t. j. z radą państwa, komitetem ministrów i 
senatem.

Niemniej ważną dla miast Królestwa 
jest zaprojektowany przepis, pozwalający na 
prowadzenie robót miejskich sposobem go­
spodarczym, zamiast, jak się to obecnie pra­
ktykuje, oddawania ich w drodze licytacyi 
publicznej przedsiębiorcom; pozwolenia na 
takie roboty będą wydawali gubernatorowie 
miejscowi.

Niema wątpliwości, że projektowana 
decentralizacya może wielce ułatwić prowa­
dzenie gospodarki miejskiej, która obecnie 
jest skrępowana na każdym niemal kroku 
koniecznością wyjednywania pozwolenia władz 
ministeryalnycb. Tym sposobem, często bar 
dzo, drobne lecz gwałtowne potrzeby miej­
skie ulegają zupełnemu zastojowi.

Zarząd m. Warszawy przedłożył już da 
zatwierdzenia wyższej władzy preliminarz bu­
dżetowy na r. 1903. Zamknięto go sumą 
7,047.055 rubli w dochodach, w wydatkach 
zaś cyfra ta jest mniejsza zaledwie o 5 rubli.

Na wstępie znajdujemy wykaz stanu 
kapitałów i długów miejskich Kapitałów po­
siada miasto ogółem 1,697.881 rubli, oprócz
30.000 rubli, pożyczonych zarządowi tea­
trów warszawskich. Suma długów wynosi 
16,145.700 rubli, a powstały one z zacią­

gniętych w latach dawniejszych i ostatnich 
pożyczek kanalizacyjnych, oraz z pożyczki na 
budowę hrł targowych. Na rok przyszły za­
mierzoną jest nowa pożyczka 5 milionowa 
na wykonanie kilku przedsięwzięć nieodzo­
wnie potrzebnych dla rozwoju miasta, jakoto: 
na budowę mostu trzeciego, kanalizacyę P ra­
gi, wzniesienie gmachów na użytek szkół 
miejskich i t. d.

Spodziewane dochody rozpadają się na 
trzy kategorye: zwykłych, zwrotnych i nad ­
zwyczajnych. Suma pierwszych jest najw ię­
ksza, wynosi bowiem 6,378.299 rubli, a skła­
dają się na nią dochody z nieruchomości miej­
skich, przedsiębiorstw przez miasto eksploa­
towanych, s podatków miejskich i przemy­
słowy-h i t. d. Najpoważniejszą w tej ru­
bryce pozycyą są dochody z przedsiębiorstw 
miejskich, z opłat: za wodę, za korzystanie 
z kanałów, dochód z kolei konnej, z hal ta r­
gowych, z rzeźni, targowisk, z których to 
opłat spodziewa się miasto osiągnąć 2,603.170 
rubli. Z podatków ma wpłynąć do kasy miej­
skiej 2.226.354 r.

Z ogólnej sumy wydatków przeznaczo­
no między iunem i: na spłytę długów
1,430.735 rubli, na utrzymanie personalu 
magistratu 292.479 rubli, utrzymanie wodo­
ciągów i kanalizacyi 701.932 rubli, rzeźni i 
targowisk 102.549 rubli, uporządkowanie, 
miasta 1,444 688 rubli (o 71 642 rubli wię­
cej), oświetlenie 243,983 rubli, utrzymanie 
-szkół 347.100 rubli (zaledwie o 3.765 rubli 
więcej niż w roku bieżącym), na utrzymanie 
zakładów dobroczynnych 204.943 rubli, u- 
trzymanie policyi (oprócz jej pomieszczenia) 
658.528 rubli (o 117.294 rubli więcej niż 
w r. b.), utrzymanie straży ogniowej 192.983 
rubli, utrzymanie zjazdów i sędziów pokoju 
161.6-97 rubli, na nabycie na własność mia­
sta różnych nieruchomości i placów 269.366 
rubli.

(Telefonem).
B erlin, 2 grudnia. Prezydent otworzył 

wczorajsze posiedzenie parlamentu niemie­
ckiego o g. pół do 2 po południu. Galerye 
zapełnione.

Wśród dość wielkiego niepokoju i szme­
ru przemawiał p. Kunert, soeyalista, przeciw 
dopuszczalności wniosku Kardorffa.

Następnie konserwatysta pos. Kocher 
wśród ciągłej wesołości w Izbie polemizował 
z socjalistami. Mówca ubolewał, że wielu 
posłów z większości jest nieobecnych i uzna­
wał za smutny objaw, że stronnictwo prze­
wrotu chce w parlamencie rozstrzygać.

Następny mówca, soeyalista p. Zubeil 
powiada, że Kacher zrobił kilka głupich do­
wcipów. Prezydent Baiiestrern : „Nie wolno 
panu nazywać dowcipów innego posła głu- 
pimi“. Prezydent dwukrotnie jeszcze wzywa 
Zubeila do porządku, raz za nazwanie wnio­

sku Kardoffa nikczemnym, drugi raz za twier­
dzenie, że p. Bochem rzucił oszczerstwo na 
socjalistów.

P. Eugeniusz Richter oświadcza, że ob- 
strukcye uważa za usprawiedliwioną tylko 
jako środek obrony w obec nagłych za­
sadzek i niespodzianek, ale nie jako stałą in- 
stytucyę, bo jeśli się zasadniczo przez 18. 
czy 19 miesięcy chce przeszkadzać większo­
ści, by ona nie przeprowadziła swej woli, to 
zwolna się przez to podkopuje myśl zasadni­
czą parlamentaryzmu. (Żywe oklaski). Taryfę 
cłową byłoby się bez obstrukcji doprowa­
dziło do upadku z powodu wielkich rzeczo­
wych przeciwieństw wśród stronnictw wię­
kszości. Dziś jednak te przeciwieństwa ustę­
pują w obec niechęci, jaką wywołała prze­
ciw sobie forma walki, obrana przez opozy- 
eyę. Walka — powiada p. R ichter dalej —- 
staje się coraz gwałtowniejsza. Znajdujemy 
się już w stosunkach austryackich. Jeśli 
parlam ent niemiecki, do którego już przeszło 
30 lat należę, miałby kiedykolwiek przedsta­
wiać obraz podobny do austryackiej Rady 
państwa, to nie uważałbym sobie w ogóle za 
honor należeć do tego ciuła. Parlam ent nie­
miecki powinien być dla wszystkich innych 
parlamentów wzorem co do poprawności prze­
strzegania form parlam entarnych. Jeżeli ta­
ryfa ełowa przyjdzie do skutku, co zresztą u- 
ważam za klęskę ekonomiczną, to na socya- 
listów i na wolnomyślne zjednoczenie spa­
dnie za to wielka część odpowiedzialności.

W dalszym ciągu przemawiał socya- 
iista Bebel, krytykując w ostrych słowach 
zachowanie się wolnomyślnej partyi ludowej 
i innych stronnictw Izby. Obecne postępo­
wanie — mówił — partyi socjalno-dem o­
kratycznej jest tylko wyrazem oburzenia. 
(Śmiech na prawicy). Następnie atakował 
prezydenta Ballestrema i nazwał wniosek 
Kardorffa hańbą. Przewodniczący upomniał 
mówcę kilkakrotnie, a za ostatnie wyrażenie 
przywołał go do porządku.

P. Sattler (naród, liberał.) oświadczył, 
że skoro stworzono przedwstępny warunek 
dla obrad nad taryfą, którego dawniej nie 
było, t. j. uzyskano zgodę większości rządów 
związkowych, to należy podjąć walkę z ob- 
strukcyą. Mówca zmuszony jest do popiera­
nia smutnego i niepożądanego wniosku Kar­
dorffa i do oświadczenia, że wniosek ten re ­
gulaminowo jest dopuszczalny.

Przemawiało jeszcze kilku soeyalnych 
demokratów, a z tych jeden wyraził się, że 
jeżeli wniosek będzie przyjęty, to prezydenta 
należy nazwać obłudnikiem, a większość 
stekiem obłuduików. Prezydent przywołał go 
za to wyrażenie do porządku. Dalszy ciąg 
obrad dzisiaj.

Słychać, że większość parlamentu zaj­
muje się bardzo żywo zmianą regulaminu. 
Regulamin ma być zaostrzony w wielu kie­
runkach, przede wszy stkiem zaś ma być wła­
dza prezesa znacznie rozszerzoną. Większość 
za taryią cłową zdecydowana jest złamać 
obstrukcyę wszelkimi sposobami.

Berlińska Germania występuje z P*T 
pozycyą, aby tych członków parlamentu, kl0' 
rzy przywołani po trzykroć do porządku ®|0. 
usłuchają rozkazu prezydenta, aby opuści* 
salę obrad, pozwać przed kratki sądo*0 ® 
naruszenie spokoju domowego (iHausfriede^ 
bruch). Organ przytoczony wywodzi, że u*8' 
tykalność poselska odnosi się tylko do teg0’ 
że członek parlamentu nie może być ?ą0<5! 
wnie ścigany z powodu jego głosowani* 1 
mów wygłoszonych w charakterze posła-

Z  pod b d fła carskiego.

(Potoczne wiadomości).

Ministerstwo spraw' wewnętrznych ®* 
wniosek generał - gubernatora warszawskiej 
poparło projekt urządzenia stałych pielgrz?' 
mek włościan byłych unitów z Królestwa &° 
ławry Pieczarskiej w Kijowie. W tym cel11 
ministerstwo wystąpiło do rady państwa 1 
przedstawieniem o wyznaczenie kredytu ^ 
sumie 10 tysięcy rubli na rok przyszły.

W ostatnim czasie odsłonięto urocz?' 
ście w Terespolu, w gubernii siedleckiej P®' 
mnik w formie obelisku, wzniesiony na p8' 
miątaę bitwy, stoczonej przez wojska ross?,!' 
skie pod dowództwem Suworowa z wojskie®1 
polskie,m w dniu 8 września 1794 r. Opróc* 
tego pomniki postawiono we wsi P olatycj 
na mogile Rossyan poległych w tym boju,’ 
oraz we wsi Kuczy nie na mogile wspólni 
poległych w bitwie Rossyan i Polaków, 
Przy odsłonięciu pomników obecnymi byli; 
załoga twierdzy brzeskiej i przedstawiciel0 
administracyi z wicegubernatorem siedlecki00 
na czele.

Do budżetu na roku 1903 ministerstw® 
komunikacyi wniosło kredyt nadzwyczaj*? 
w wysokości 173,118,603 rubli, czyli 0 
10,745 200 rubli więcej od kredytu nadaw?' 
czajnego tegorocznego. Suma ta między i®' 
nemi potrzebna będzie na budowę jedenast® 
linii kolejowych, w tern kolej Siedlc®' 
Bołogoj e.

Z Petersburga donoszą, że klęska gło­
dowa w Fmlandyi przybrała w o s ta tn ic h  
czasach zatrważające rozmiary. W poblfó® 
miasta Rajony zmarła jakaś kobieta z głodu- 
we wsiach Tuusniemi i Pforra szerzy si? 
gwałtownie tyfus głodowy. Położeuie wiel® 
chorych jest tern dotkliwsze, że brak jest z®' 
pełny pomocy lekarskiej.

Z Paryża.
(Pomnik Balzaka. — A, Kłobukowski. — P°' 

lacy w dyplomatycznej służbie Francyi.)
W dniu 23 b. m. odbyło się w Paryż® 

odsłonięcie pomnika wielkiego twórcy noWo- 
żytuej powieści Balzaka. Uroczystość rozpo­
częła się o godz. 2 po południu. Pomimo d®'
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(Z w ł o s k i e g o ) .

I.
(Ciąg dalszy).

— Ona jeszcze nie zaraz wróci — sze­
ptała Klara, topiąc wzrok w źrenicach uko­
chanego. — A zresztą, co mnie to obchodzi 
jak wróci ?

— Podaj mi twoją rękę, Klareczko! — 
rzekł cichym głosem jak westchnienie, ma- 
gnetyzowsny jej miłością.

— Nie mogę, to za daleko! — odrze­
kła, pochylając i wydłużając, swoją postać 
ku n iem u/ze łzami w oczach. — Nie mogę! 
nie mogę!

— Klareczko — zaczął znowu opie­
rając s*ę przy swojej myśli — ja chcę po­
mówić z twoją macochą.

— A więc, przypuśćmy, że ciebie za 
drzwi nie wyrzuci, cóż jej powiesz?

— Bądź pewna, że mnie za drzwi nie 
wyrzuci. Go do tego, co jej powiem, sam 
jeszcze nie wiem..,. Powiem jej prawdę, że 
się kochamy....

— I że wolimy umrzeć niż wyrzec się, 
jedno drugiego! — dodała z prostotą.

— Po co zaraz myśleć o śm ierci! Po­
wiem jej, że jestem bardzo biedny, ale. że 
nikt na świecie nie potrafi ciebie kochać 
lepiej i goręcej, że podtrzymany siłą mojej 
miłości, mam nadzieję, że zdołam wyzwolić 
się z mierności, z nędzy, w której! wege­
tuję....

— To niedobra kobieta ■— szepnęła 
Klara coraz więcej zaniepokojona. — Ona ci 
nie uwierzy.

— Spróbuję w każdym razie! — rzekł. — 
Nie mogę patrzeć, że ty tak cierpisz, bo to 
nadto mnie boli!

Patrzyli na siebie, wzruszeni dramatem 
swojej miłości z przeszkodami.

Tymczasem, w starym kościele Ś-tych 
Apostołów suma się skończyła, Powóz księ­
żnej Santobuono, odwiózłszy swoją panią 
do pałacu, wrócił na dziedziniec. Stangret 
zeskoczywszy z kozła, podniósł oczy do gó­
ry i uśmiechnął się, zobaczywszy zakocha­
n y ch ; a potem spokojnie zaczął zdejmować 
z siebie liberyę.

Potem wrócili państwo' M anetta; ex- 
kaneelista prowadził pod rękę te, którą uro­
czyście nazywał swoją małżonką. Spostrzegli 
także zakochanych, k tó r z y  w tej chwili wpa­
trywali się w siebie w milczeniu.

— Elisa?
— Czego sobie życzysz?
— Przypominasz sobie dzień, w któ­

rym zobaczyłem ciebie po raz pierwszy w 
Santa-Msryu w Capui?

— Tak, przypominam sobie.
— Przypominasz sobie, Elisa, że nie­

miło ci było opuścić prow incję?
— Tak, przypominam sobie.
— A czy nie przekonałaś się, że ci 

lepiej w Neapolu?
— Tak, daleko lepiej.
— Dzięki Bogu ! — Zakończył poczci­

wy kancelista.
Para małżonków Ra na ud o zbliżała się 

wolniejszym krokiem; na widok zakocha­
nych, mąż i żona uśmiechnęli się do siebie 
prawie rodzicielskim uśmiechem.

— Policzkowanie na mc się nie zda­
ło! — zauważyła pani Peppina, śmiejąc się 
cicho, gdy przechodzili przez podwórze.

—■ „Nie dobrze kochać się z oddale­
n ia ,"  — zanucił don Alfons, który pochle 
biał sobie, że posiada głos fenomenalny.

Państwo Manetta i Ranaudo wchodzili 
na schody zwolna, gdy w oknach i na bal­
konach ukazywali się lokatorowie trzeciego 
piętra.

Zapominając o całym świecie, zakochani 
patrzyli sobie ciągle w oczy.

—• Klareczko powiedz mi po raz ostatni, 
kochasz mnie?

— Po raz ostatni ? Ależ zawsze, ciągle, 
kochani ciebie, kocham!

— Daj mi rękę!
Żeby się podwyższyć i módz dosięgnąć 

aż do niego, młoda dziewczyna pościągała 
na jeden stos liczne kręgi sznurów od stu­
dni. Pani Orsolina wchodziła właśnie na 
podwórze ze stadkiem swoich dzieci, a biedna 
kobieta wiedziała dobrze, iż pani Gabryela 
tuż za nią idzie. Podnosząc głowę zobaczyła 
zakochanych i natychmiast pomyślała o nie­
bezpieczeństwie, jakie im grozi, gdyby ma­
cocha ich spostrzegła; i biedna kobieta, za­
pominając o wszystkich swoich troskach, za­
częła silnie kaszlać, ostrzegająco.... W łaśnie 
w tej chwili, w oczach wszystkich, którzy 
na to patrzyli, udało się tryumfującej parze 
zakochanych dotknąć wyciągniętych w naj­
większym wysiłku rąk i byli upojeni szczę­
ściem z powodu tej niewinnej pieszczoty. 
Obecni patrzyli, uśmiechając się w milczeniu 
i udając, że nie nie widzą.... Wracająca pani 
Gabryela także widziała wszystko. Ale wy­
rozumiałe i dobrotliwe milczenie licznych 
widzów tej sceny, tych ludzi biednych, sta­
rych, nieszczęśliwych lub niedołężnych, tych 
dobrych ludzi posiadających czułe serca, któ­
rzy patrzyli i przebaczali, powściągnęło gniew 
w tem twardem sercu, które nie umiało się 
ani modlić, ani przebaczać.

II.
Siedząc w swoim pokoju przy drzwiach 

wiodących na balkonik, Klaroezka daremnie u- 
siłuje walczyć z niepokojem oczekiwania. Jest 
cała wzburzona. M achinalnie starała się mo­

dlić, zmówić różaniec, polecając Madonn!0 
szczęście całego życia, bo chwila stanowi^8 
nadeszła. Ale usta jej nie były w stan ie szep' 
tać słów modlitwy, a palce nieruchomo z*' 
ciskają ziarnka różańca, o którym zap®' 
umiała.

Chcąc się rozerwać, próbowała wyr®' 
biać szydełkiem okrywki na meble do s*' 
łonu, ale do tej nawet roboty autom*' 
tycznej przyłożyć się nie mogła. Ozas w?' 
dawał się jej nieskończenie długi. Wszak 
to już dwie godziny, jak Giovanaino sie­
dział w salonie z jej macochą, próbują® 
zwalczyć okrutny jej upór? Tak, dwie g°' 
dżiny, z pewnością, a Klareczka, sama jed®8 
w pokoju, nie śmiejąc wejść do salonu, ni0 
śmiejąc kogo zawołać, zdenerwowana swoje®®1 
myślami, a więcej jeszcze ciszą i samotno' 
ścią, nastawia uszu, czy nie usłyszy jakie' 
go głosu, kroków lub stukania drzwiami-- 
Nic nie słyszy !

Długi czas, obawiając się instynktowni0- 
aby sobie więcej jeszcze nie zaszkodzić, po­
wstrzymywała Giovannma od rozmówienia 
z panią Gabryelą. Ale młodzieniec uparł sig» 
w przekonaniu, że to było dla nich jed ? ' 
nym środkiem ratunku i dnia pewnego, ®10 
uprzedziwszy Klary, napisał do macochy, pr°' 
sząc o chwilę rozmowy. Rzecz szczegół®8’ 
macocha natychmiast się na to zgodziła, 8 
nawet z wielką uprzejmością. I w wigilię do)8 
tego, gdy obie siedziały przy kolacyi w mil­
czeniu — te posiedzenia zwykle odbywać 
się w milczeniu, lub przerywane byw8^  
gwałtownemi sprzeczkami — pani Gabryel® 
rzekła n ag le :

— Twój kochanek pisał do mnie.
— Ach!... I  czegóż chciał? — odrze­

kła Klara, starając się zapanować nad swoi®® 
niepokojem.

— Chce się ze mną widzieu Przyjdz®0
jutro.

Więcej już o tem nie mówiły.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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J^Hiwego zimna publiczności zebrało się j 

^le. Prezydował uroczystości minister o- j 
^laty, Ohaumie. Po jego przybyciu orlic 

8tr* zagrała Marsy liankę. poezem m inister 
Zasiadł na lionorowem miejscu miedzy Ablom 
^firmant, prezesem stowarzyszenia literackre- 
$?« 8 Pawłem Eseudier, prezesem rady miej- 
s*lej. Rozpoczęła sie przemówienia. Pierw- 
J y  mówił A bel' H ermant, następnie Paweł 
Escudier, na ostatku Chaumle. Wszystkie 
Przemówienia zyskały sobie uznanie. Silne 
każenie wywołał punkt kulminacyjny uro- 
^ystości samo odsłonięcie pomnika. Dzieło 

“Iguiera zyskało poklask ogólny.
Wśród osób obecnych na uroczystości, 

Wracała powszechną uwagę siwowłosa Sta­
s z k a ,  hrabina Anna z Hańskich Mniszcho- 
^ ai córka Eweliny z Rzewuskich Hańskiej, 
a Pasierbica pisarza, którego pamięć uczczo- 
110 odsłoniętym pomnikiem. — HisL-rya po- 
^ftika, który najpierw wykonać miał Chapu, 
P°tem Rodin, a ostatecznie wykonał Fałguie- 
r®si jest znaną i powtarzać jej nie potrzeba.

Korespondent paryski Dziennika Fo- 
Snańskiego przypominając, że odkąd prasa 
rancuska i w ogóle europejska rozpoczęła 

^ówić o Syamie, wynurza się nieustannie 
tt8zwisko posła francuskiego w Bankoku, pa- 
118 A. Kłobukowskiego, podaje następujące 
szczegóły o rodaku naszym we francuskiej 
siużbie dyplomatycznej.

A, Kłobukowski jest synem wyehodź- 
cy z roku 1831. Urodził się w mieście Au- 
*®rre, a chociaż uczęszczał do szkół francu- 

ojciec wszczepił weń ducha polskiego. 
Skończywszy studya wstąpił do służby dy­
plomatycznej i po krótkim czasie był zrau- 
jZ°ay rozstać się z Europą. Wysiano go do 
j^dyi ■ tu bawił długo, zwłaszcza w mieście 

°adiszery, jako konsul francuski.
Przed dwoma laty powierzył rząd fran- 

?Uski naszemu rodakowi stanowisko posła w 
pńkoku. Panu Kłobukowskiemu przypadła 
trudna rola. Syam, znany ze swego kręta-

jest wciąż w mniejszem lub większera 
^porozum ieniu z Francyą. Pan Kłobukow- 
ski miał przed sobą gracza osobliwszej mia- 
ry w osobie władcy syamskiego. Z drugiej 
strony krępowany przez ministra, spraw za­
granicznych Delcas«6’go, nie mógł działać 
ak swobodnie i energicznie, jak chciał.

Wydana niedawno publikaęya oficjalna, 
.kosząca się do Syamu, świadczy wybitnie,
® aż do połowy roku bieżącego Kłobukow- 
V zajmował względem Syamu postawę ener­

giczną i zdecydowaną. W tern z gabinetu 
Delcasse’go nadeszły instrukeye, osłabiające 
działanie polskiego dyplomaty. Wynikiem ich 
W a  umowa z Syamem, nie zaspokajająca 
kolonistów francuskich na dalekim Wscho­
wie. Dziś już można orzec na podstawie do 
'Umentów urzędowych, że braki jej nie Kło- 
bukowskiemu, ale Delcasse’mu należy przy­
pisać.
, W wolnych chwilach oddaje się Kło- 
Uukowski zajęciom literackim. Wydał n. p. 
hęez o Indyach angielskich („Les Iades 
prltanniques“, Auzerre 1900., doskonały wy- 

,8d o tej ziemi dowodzący na każdej stro­
f y  wybitnej znajomości przedmiotu ze strony 
autora. Korespondent dodaje, że ilekroć z da­
n e g o  Wschodu Kłobukowski zawita nad 
^ekwanę, tylekroć najmilszem jego towa- 
^ystwem są paryscy Polacy. I nawzajem 
rzeba powiedzieć, że chwile jakie tym 

^latnim  zdarza się spędzić z miłym, świa-
i dowcipnym dyplomatą rodakiem, liczą 

s°bie do najprzyjemniejszych.
Dodać należy, że i obecnie wśród dy­

plomatów francuskich w Indyach. gdzie da- 
^  tli ej urzędował p. Kłobukowski, znajduje 

Polak, p. Piliński. konsul Francyi w Kal­
kucie.

K R O N I K A

Lwów , 2 grudnia.

— JE. Pan Namiestnik Leon lir. P i­
ń s k i  powrócił wczoraj wieczorem z Wiednia 
0° Lwowa.

— Ks. biskup dr. Pelczar wyjechał 
^ttegdaj do Wiednia. Do Przemyśla powróci we
r°dę wieczorem.

— Uczczenie p. Heleny M odrzejew -
kiej, Wczorajszy bankiet urządzony na cześć 

P' Heleny Modrzejewskiej w salonach Koła li- 
eraeko-artystycznego przez wydział Koła i ar- 
y*tów sceny lwowskiej, należał — zdaniem 
°&ółu uczestników — do najbardziej udałyeh 
eSo rodzaju zebrań. Bezpretensjonalna swoboda, 

Sz®zerość i serdeczność rozpostarły tu wszech­
władne panowanie, wykluczając wszelkie choćby 
ajmniejsze dysonanse i niemiłe zgrzyty.

Już o godzinie 9 poczęły się zapełniać 
biękne salony Koła przybywającymi gośćmi.

Uderzeniem godziny 10 wprowadził prezes 
. r - Wereszczyński znakomitą artystkę, którą or- 

estra 15 p. p. powitała tuszem. Pani Modrze- 
J Wskiej towarzyszyli mąż p. Chłapowski i sy- 

°Wa> p. Ralfowa Modrzejewska. Po wząje- 
aych powitaniach, przedstawieniach i przypo-

,  Gazeta Lwowska “ z dnia 3,

mnieniaeh, zasiadło 70 osób, pań i panów, do 
ustawionych w podkowę, kwiatami przybranych 
stołów biesiadnych.

Znaleźli się tutaj prezydent miasta dr. Ma­
łachowski, rektorowie Uniwersytetu i Polite­
chniki, dr Oche akowski i Fiedler, prof. Luka- 
siewicz, ks. prałat Gnatowski, Stanisławowa hr. 
Dzieduszycka, radca Dembowski, prezes Towa­
rzystwa dziennikarzy polskich Krechowieeki, re- 
daktorowie: Sarnecki, Wasilewski, Kołakowski, 
dr. Wróblewski i inn i, konsul Świerczew­
ski, dyr. Pawlikowski z reżyserami Solskim, 
Wysockim, Lolewiczem i licznem gronem arty­
stów i artystek, Tadeusz Sinarzewski, radca Szy- 
szyłuwicz, poseł dr. Grek z żoną, prof. Melcer- 
Szczawiński z żoną, artyści-malarze Rejchan i 
Rej mer, oraz liczny zastęp lekarzy, adwokatów
1 przemysłowców — słowem reprezentowane 
były wszystkie stany i zawody, skupiając się 
razem w hołdzie dla znakomitej artystki.

Szereg toastów rozpoczął dr. Wereszczyń­
ski ciepłem przemówieniem, w którem podniósł 
niezmordowaną pracę Modrzejewskiej, skierowa­
ną ku temu, aby iskrę talentu1 przez Boga zło­
żoną w jej duszy, rozniecić w wielkie ognisko. 
Prezes zakończył przemówienie swe okrzykiem 
na cześć Modrzejewskiej. Z kolei prezydent Ma­
łachowski dziękował imieniem stolicy kraju ar­
tystce, że w ciągu długoletniego pobytu za gra­
nicą nie zapomniała nigdy o Polsce, a szcze­
gólną, życzliwością otaczała Lwów, gdzie rozpo­
częła pracę swą dla sceny.

Prezes p. Krechowieeki złożył hołd p. 
Modrzejewskiej w imieniu Towarzystwa dzien- 
nikarzęr polskich, poezem p. Solski przemawiał 
w imieniu artystów sceny lwowskiej, złączo­
nych z p. Modrzejewską węzłami koleżeństwa 
zawodowego i przejętych czcią dla genialnej ar­
tystki, która od tyiu lat stanowi najpiękniejszą 
ozdobę sceny polskiej, która jest jej dumą i 
chlubą.

W imieuiu p. Modrzejewskiej, która „zwy­
kła przemawiać tylko ze sceny11, mąż jej, p. 
Chłapowski dziękował za wyrazy uznania, — 
w przemówieniu sweiu zwracał się do dzienni­
karzy i literatów, którzy oceną jej działalności 
scenicznej dodawali artystce podniety, — i do 
kolegów w zawodzie, którzy otaczali ją zawsze 
życzliwością. P. Chłapowski zakończył toastem 
na, cześć Koła literacko-artystyeznego.

Szereg oficjalnych przemówień zakończył 
wiceprezes Koła, p. Kazimierz Skrzyński toastem 
„kochajmy się!11 poezem p. Erazm Świerczew­
ski w rymowanej formie pił na zdrowie liczne­
go grona obecnych przy stole artystek.

Kawę czarną podano w małym saloniku, 
gdzie ożywioną pogawędką i dawnemi wspo­
mnieniami zabawiano się daleko po za godzinę
2  po północy. Przez cały czas, umieszczona w 
bocznym pokoju doskonała orkiestra smyczkowa 
15 p. p., przygrywała wyjątki z oper i inne 
ulubione koncertowe utwory. Wszyscy dzięko­
wali gospodarzom zebrania za tak piękny i sym­
patyczny wieczór.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. We środę, dnia 3 b. m-j w Szkole real­
nej, ul. Kamienna 2, o godzinie pół do 8 "wie­
czorem Dr. B. Gubrynowicz: „Dzieje teatru w 
Polsce: Teatr w Polsce w XVII wieku11;

w Zakładzie chemicznym (ul. Długosza 6) 
o godzinie pół do 8 wieczorem prof. Uniw. 
dr. .J. Siemiradzki: „Wulkany i trzęsienia ziemi: 
Trzęiseaie ziemi.

— P o d w ieczo rek , urządzony staraniem 
„Koła panien11 na dochód dzieci zaniedbanych i 
bezdomnych, odbędzie się dnia 8 b. m. w salach 
Kasyna miejskiego o godzinie 4 po południu. 
Cena wstępu 1 K. Bilety wcześniej do nabycia 
w księgarni Polskiej (ul. Akademicka 4).

— Loterya gospodarska. Za przykła­
dem lat poprzednich odbędzie się w sali „So­
koła11 w niedzielę d. 21 b. m. wielka loterya 
gospodarska na cel dobroczynny. Dochód z niej 
prz znaczony jest dla najbiedniejszych, najhar­
dziej pomocy potrzebujących, którzy znaleźli 
przytułek w Domu pracy pod godłem „Opatrz­
ności11. Społeczeństwo nasze, które dostępne jest 
szlachetnym inicjatywom i pięknym uczuciom, 
które szlachetne hasła umieją pobudzić do naj­
większej ofiarności, nie pozostanie zimnem i 
obojetneni, gdy chodzi o przeniesienie pomocy 
nieszczęśliwym kalekom i niedołężnym starcom. 
Panie nasze z zamiłowaniem myśląc o przy­
gotowaniach lia czas świąteczny, aby zgotować 
radość swym rodzinom i dzieciom, będą pamię­
tały w te dsi, poprzedzające najpiękniejsze święto 
rodzinne, święto Bożego Narodzenia, o tych, któ­
rzy są najgodniejszymi miłosierdzia i dobro­
czynności.

Kilka tych słów przypomnienia wystarczy, 
aby zachęcić najszersze koła naszej dobroczyn­
nej publiczności do przysyłania darów na rzecz 
tej wenty przedświątecznej. Dary na fanty jak 
drób, zwierzyna, ryby, ser, masło, pieczywo i 
t. d. należy przesyłać pomiędzy 15 a 20 gru­
dnia do Domu pracy (ul. św. Piotra 1. 39).

Urządzeniem loteryi gospodarskiej zajmuje 
się komitet z p. Maryą hr. Badeniową na czele, 
dla której ubodzy naszego miasta nie mają dość 
słów wdzięczności za jej dotychczasowe o nich 
staranie.

— Nowe składnice pocztowe. Dyre­
kcja poczt i telegrafów donosi, że z dniem 1 
grudnia b. r. zaprowadzone zostały nowe skła­
dnice pocztowe w następujących miejscowo-

grudnia 3903.

ściach: Przytkowice (pow. Wadowice), Sarnki 
dolne (pow. Rohatyn), Szersza (pow. Chrza­
nów), Spas (pow. Dolina), Szczawa (pow. Li­
manowa), Urmań (pow. Brzeżany), Wojtowa 
(pow. Gorlice), Wydrna (pow. Brzozów), Za­
miejska (pow. Sambor), Zebrzydowice (pow. 
Wadowice), Chochołów (pow. Nowy Targ), Felil- 
bach (pow. Jaworów), Końskie (pow. Brzozów), 
Krzęcin (pow. Podgórze), Kulczyce (pow. Sam­
bor), Łukawiec (pow. Cieszanów), Luszowice 
(pow. Dąbrowa), Mieehocin (pow. Tarnobrzeg), 
Paczołtowice (pow. Chrzanów), Podhajczyki (pow. 
Kołomyja).

— Subwencye dla Towarzystw soko­
lich. Z subwencyi sejmowej w kwocie 4000 K., 
przeznaczonej dla Towarzystw gimnastycznych w 
kraju, wydział Związku polskich Tow. sokolich 
przeznaczył „Sokołowi11: w Bochni 300 K., Jor­
danowie 50, Myślenicach 50, Podgórzu 200, 
Wadowicach 200, Wieliczce 100, Brzesku 100, 
Gorlicach 100, Rzeszowie 400, Jarosławiu 200, 
•Jaworowie 150, Mościskach 100, Przemyślu 400, 
Bóbrce 100, Stryju 200, Żółkwi 100, Brzeża- 
nach 100, Tarnopolu 300, Buczaezu 100, Koło­
myi 250, Stanisławowie 300, Zaleszczykach 100, 
Sokołowi ruskiemu 100 K.

— Lwowskie Tow. oświaty ludowej 
odbyło w niedzielę doroczne walne zgromadzenie, 
na którem po przyjęciu sprawozdania z czynno­
ści wydziału za rok ubiegły, dokonano wyboru 
nowego wydziału. Prezesem Towarzystwa wy­
brano p. Adolfa Wiesiołowskiego.

— W zakładzie wychowawczo-nau­
kowym im. Felicyi z Wasilewskich Boberskiej, 
prowadzonym przez p. Antoninę z Miłkowskich 
Gawrońską obchodzono dnia 30 listopada b. r. 
uroczyście rocznicę listopadową.

Uroczystość rozpoczęto odśpiewaniem „Cho­
rału11, poezem jedna z nauczycielek zakładu w 
prostych lecz serdecznych słowach przemówiła 
do zebranej młodzieży.

Następnie uczenice zakładu począwszy od 
malutkich z klasy I. do najstarszych, śpiewały 
grały na fortepianie i deklamowały.

— Wielki koncert na rzecz Towarzy­
stwa „Szkoły ludowej11 urządza lwowskie „Koło 
im. Jeża" w niedzielę, dnia 7 b. ni., o godzi­
nie pół do 4 po południu w sali „Sokoła11.

W koncercie, który się świetnie zapowiada, 
wezmą udział: pianistka p. Praschil, uczenica 
p. Melcera, p. Nowacki, artysta teatru miejskie­
go, skrzypek p. Pulikowski, znana śpiewaczka 
operowa p. Matylda Rollówna i chór akademi­
cki. Kierownictwo artystyczne objęła pani Otta- 
wowa.

—  Biura pośrednictwa pracy. Na pod­
stawie uchwał Rad powiatowych wydziały po­
wiatowe w Białej i Cieszanowie założyły powia­
towe biura pośrednictwa pracy.

— W Czytelni katolickiej odbędzie 
się dnia 3 b. m. o godzinie 7 wieczorem dal­
szy ciąg odczytu dr. Józefa Weigla „O hypno- 
tyzmie11. Wstęp wolny dla członków i pań i go­
ści wprowadzonych.

— Z „Sokoła11. W niedzielę, 7 b. m., 
jako w rocznicę sprowadzenia się do własnego 
gmachu, odbędzie się w sali „Sokoła11 uroczysty 
wieczorek wokalno-gimnastyczny. Po wieczorka 
wieczornica, na którą zgłaszać się można naj­
później do soboty, 6 b. m.

Bilety i zaproszenia nabywać można w kan- 
eelaryi „Sokoła11 od środy od godziny 5 do 8 
wieczorem. Wstęp tylko za zaproszeniami.

— Ze „S kały11. Św. Mikołaj w „Skale11 
lwowskiej błogosławić będzie dziatwę członków 
w sobotę, 6 b. m., o godzinie 7 wieczorem.

W niedzielę, 7 b. m., odegrają członko­
wie „Skały11 poraź pierwszy dramat w 4 aktach 
p. t.: „Matka Polka11.

— Wieczór św. Mikołaja, połączony 
z rozdaniem upominków, odbędzie się w sobotę, 
d. 6 b. m., w wielkiej sali Stow. „Gwiazda11. 
Początek o godzinie 6 wieczorem.

—  Beseda czeska we Lwowie urządza 
w przyszły poniedziałek w sali Strzelnicy miej­
skiej wieczorek św. Mikołaja. Zabawa zakończy 
się rozdaniem podarków. Wstęp dla członków 
1 K., rodzin 3 K., dla nieczłonków podwójnie.

— Liga dla zwalczania handlu dzie­
wczętami zamianowała swym zastępcą dla Ga- 
licyi. dr. A. Wahłmanna, adjuukta gal. Proku­
ratorii skarbu, sekretarza „komitetu ochrony 
dzieci11 (Lwów, stacya ratunkowa), który przyj­
muje zgłoszenia członków i udziela odnośnych 
informacyj.

— Związek handlowo-przemysłowy
katolickich krawców w Krakowie otworzył — 
jak już wiadomo — i w naszem mieście ma­
gazyn przy placu halickim, w kamienicy p. Wa- 
lichiewieza.

Jestto organizacya jakkolwiek młoda, bo 
przed półtora rokiem powstała — ale dawno 
pożądana i na gruncie rzeczywistej potrzeby 
wyrosła — wolna od wybujałości egzotycznych 
przedsiębiorstw, oparta na rachunku ściśle ku­
pieckim.

Celem Związku katolickich krawców jest: 
łączyć krawców nie tylko krakowskich ale i w 
całym kraju na podstawie zasady własnej po­
mocy ; zakładać magazyny surowych materya- 
łów krawieckich, sprowadzanych hurtownie z 
fabryk — z pierwszych źródeł, dla rozsprzeda- 
wania ich między swoich członków, po cenach

jak najprzystępniejszych; zawiązywać stowarzy­
szenia magazynowe i produkcyjne, które w spól- 
nych magazynach sprzedają wyroby członków, 
produkowane na wspólny rachunek i ryzyko w 
odosobnionych własnych warstatach tychże człon­
ków ; wydobywać z każdym rokiem ubożejących 
krawców z rąk lichwiarskich i z zależności zgu­
bnej od handlarzy i pośredników obcych; wre­
szcie szerzyć oświatę i moralność w stanie rze­
mieślniczym — jednem słowem zdrowy postęp 
w kierunku handlowym, przemysłowym i spo­
łecznym.

Na podstawie dokładnych spostrzeżeń i 
obliczeń przekonano się, że w samym Krakowie 
jest około 400 czeladników krawieckich, katoli­
ków, a do 100 majstrów krawieckich katoli­
ków. A pomimo to do r. 1900 nie było nie- 
tylko w Krakowie, ale w całej Galicyi ani je­
dnego magazynu gotowych ubrań krajowego 
wyrobu.

Jeżeli za pół miliona złotych (co nie jest 
wcale przesadną cyfrą) rok rocznie przybywało 
do Krakowa ubrań obcego wyrobu, jakież ko­
losalne sumy płacić musi cała Galicya wielkim 
fabrykantom obcym za towar, który mógłby tu­
taj w kraju być wyrobionym.

Żeby podobnym anormalnym stosunkom 
raz już tamę położyć, podjęło grono ludzi do­
brej woli inicjatywę założenia Towarzystwa pod 
podaną w tytule niniejszej notatki nazwą. Po­
wstrzyma ono odpływ kapitału krajowego, a ró­
wnocześnie wyrwie całe setki drobnych maj­
strów i czeladników krawieckich z przemocy 
lichwiarskiej, w którą ci popadają, nie będąc 
w stanie płacić za pobrany surowy towar go­
tówką, lecz biorąc go na kredyt z grubym pro­
centem.

Świeżym przykładem, jak wśród najtru­
dniejszych warunków dojść można do pomyśl­
nych rezultatów, jest założenie Związku katoli­
ckich krawców w Krakowie. W pierwszym roku 
istnienia obrót kasowy dochodzi (tylko za 9 
miesięcy od 9 kwietnia do 31 grudnia 1900) 
sumy 170.338 koron 68 halerzy z czystym zy­
skiem 2926 koron 37 halerzy, z którego 6 pro­
cent dywidendy członkom posiadającym udziały 
po 50 zł. wypłacono, a krawcom 18 prc. pre- 
mij — jako zysku od pracy.

Miejmy nadzieję, że i filia lwowska ró­
wnie dodatnim pochinbi się rezultatem, a za­
sługuje ona na gorące poparcie tak sfer kra­
wieckich, które znajdą tu stałe zajęcie i miej­
sce zbytu dla swej pracy, jak również mie­
szkańców Lwowa, którzy nabywać mogą towar 
dobry, tani i co niemniej ważne — własny.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Karolina Blachutowa, wdowa po radcy Dy- 
rekcyi skarbu i era. kierowniczka szkoły im. 
św. Anny we Lwowie, w 66 roku życia.

W Zaleszczykach, ks. Marcin Kawecki, 
tamtejszy łać. proboszcz, w 54 roku życia.

W Borzęcinie, ks. Paweł Bączewski, defi- 
cyent, w 47 roku życia.

W Tarnowie, S. Marya Aloiza (Franciszka 
Witteler) ze zgromadzenia PP. Urszulanek, w 
53 roku życia.

W Petersburgu, dr. Alfons Erlicki, psy­
chiatra.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica dorożki 
ur. 80 jadąc wczoraj szybko i nieostrożnie przez 
plac Bernardyński najechał na przechodzącą tam­
tędy p. Annę Wołok, prywatną, która dostawszy 
się pod koła dorożki, doznała znaczniejszych 
obrażeń na lewej nodze.

A  Kronika policyjna. Do zamkniętego 
pomieszkania Chaima Pordesa, przy ul. Cybul- 
nej 6, dostał się wczoraj po południu jakiś rze­
zimieszek i skradł: 4 złote łańcuszki, 2 złote 
kryte zegarki (męski i damski), 1 srebrny kryty 
zegarek damski, oraz 1 parę kolczyków sre­
brnych z imitowanymi dyamencikami, ogólnej 
wartości 700 K.

Ze strychu realności przy ul. Zamarsty- 
nowskiej 18, skradziono jednemu z tamtejszych 
lokatorów kilkadziesiąt sztuk bielizny, wartości 
129 K.

— Z Krakowa. Pogrzeb ś. p. dyrektora 
Frzemysława Kotarskiego odbędzie się we czwar­
tek o 3 po południu.

— W K rakow ie w Kole literacko - arty- 
stycznem odbyła się wczoraj wieczorem uczta 
na cześć dyroktora teatru p. Kotarbińskiego, 
z okazyi wystawienia „Nieboskiej komedyi“. 
Prezes Koła p. August Sokołowski podniósł za­
sługi dyrektora w kierunku utrzymania litera­
ckich tradycyi teatru krakowskiego w duchu 
narodowym i wyraził wdzięczność i uznanie za 
wystawienie „Nieboskiej komedyi11. Dyrektor 
Kotarbiński dziękował za życzliwe słowa.

— Śmierć pod kołami pociągu. Z Kra­
kowa donoszą: Onegdaj na torze kolejowym za 
mostem na Grzegórzkach pociąg kolejowy prze­
jechał na śmierć 2 3 -letniego robotnika kolejo­
wego Jana Szarka. Zarządzono dochodzenia, czy 
w wypadku niniejszym zachodzi nieszczęśliwy 
wypadek, czy też samobójstwo.

— Wypadek na kolei. Z Melnika do­
noszą : Wczoraj zapalił się tu wóz pocztowy. 
Spłonęło przy tem wiele wartościowych przesy­
łek. Szkoda ma być znaczna.

— Długowieczność. W Warszawie umarł 
w tych dniach Zygmunt Zaleski-Rosenheim, dłu­
goletni współpracownik domu J. G. Bloch, w

; 103 roku życia.
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—  Samooójstwo. W Łodzi odebrał so­

bie onegdaj życie wystrzałem z rewolweru, skie­
rowanym w skroń, 2 0 -letni urzędnik bunkuwy 
Władysław Neumann. Powodem samobójstwa ma 
byó nieszczęśliwa miłośó.

—  Zjazd geologów odbędzie się w Pe­
tersburgu w pierwszej połowie stycznia 1903 r.

— Eleganccy złodzieje. Policya pe­
tersburska wpadła w tych dniach na trop ca­
łej bandy złodziei, rekrutujących się z elegan­
ckich młodych ludzi, należących do t. z w. „wyż­
szych klas społecznych11. Między złodziejami 
znajdują się synowie generałów, radców i in­
nych wysokich urzędników. Złodzieje operowali 
wyłącznie w wyższem towarzystwie, a sposób 
w jaki dopuszczali się zbrodni jest dośó orygi­
nalny. Oto po 4 lub 5 robili w pewnym domu 
wizyty i gdy wszyscy siedzieli z rodziną w sa­
lonie, jeden zakradał się do jadalnego pokoju, 
rozbijał szafkę i wykradał srebro tudzież wszel­
kie droższe rzeczy Ten, który dokonywał kra­
dzieży bywał zwykle zawodowym włamywaczem, 
którego brali z sobą. W taki sposób popełnio­
no kradzieże u hr. Włodzimierza Melinki, u 
wdowy po generale niejakiej Bulaszewiczowej 
i w wielu innych znaczniejszych domach.

— Banda fałszerzy, Z Medyolanu tele­
grafują: W kwietniu b. r. odkryto tu bandę 
fałszerzy, między którymi było dwóch poważnych 
adwokatów. Śledztwo w tej sprawie trwa dalej, 
a wczoraj nad Lego Maggiore odkryto laborato- 
ryum tych fałszerzy, na którego czele stał pe­
wien bogaty fabrykant. W Medyolanie areszto­
wano poborcę podatkowego, podejrzanego o 
współudział w wydawaniu fałszywych pieniędzy. 
Uchodził dotychczas za wzorowego urzędnika. 
Fałszowano liry i półlirówki.

— XI Międzynarodowy Zjazd hygieni- 
czny i demograficzny, odbędzie się w r. 1903 
w Brukselli pod protektoratem króla belgijskiego, 
w dniach od 2 —3 września. Honorowym prezy­
dentem będzie książę Albert.

— Wystawa kucharska w Gandawie. 
W marcu r. p odbędzie się w Gandawie (Bel­
gia) międzynarodowa wystawa kucharska, oraz 
materyałów spożywczych ze specyalnymi działa­
mi dla piekarstwa i cukiernictwa.

— Wesoły kandydat do śmierci. Gło­
śny pisarz amerykański, Mark Twain, zbliża 
się do siedmdziesiątki i skutkiem tego zaczyna 
się kłopotaó o wspomnienia, jakie mu po zgo­
nie dzienniki poświęcą. Wpadł tedy na niezwy­
kły pomysł, jak opowiada jedno z pism an­
gielskich. Oto ogłosił następujący konkurs : „Za 
najlepsze wspomnienie, tak trafne, że będę je 
mógł przeczytać publicznie i obliczone na wzbu­
dzenie żalu, wyznaczam nagrodę, w postaci me­
go własnego portretu, który wykonałem sam 
piórem i atramentem, bez uprzedniego uczenia 
się rysunków11.

— Spadek po Wandzie Bończa. W so­
botę przystąpiono w Paryżu do oceny spuścizny ma­
jątkowej po WańdzieBończa-Eutkowskiej, artystce 
Komedyi paryskiej. Zmarła nie miała widocznie 
zaufania do walorów i rent, skoro całą pozosta­
łość w kwocie blisko 275.000 fr., znaleziono 
przeważnie w monecie bieżącej papierowej i zło­
cie. W tern samem schowaniu były także ko­
sztowności, ocenione w ogólnej wartości 1 milion 
fr. Cała zatem spuścizna, wynosząca 1,275.000 
fr., po odliczeniu długów, obliczonych na 500.000 
fi1., wynosi w każdym razie poważną sumę
725.000 fr.

— Oryginalny pomysł przemy tników.
Petit Journal opowiada o oryginalnym pomyśle 
granicznych przemytników z Avesnes. Przez li­
nię graniczną przejeżdżało wesele ■ w pierwszym 
wozie pan młody z narzeczoną ubraną w bieli, 
z twarzą osłonioną bardzo gęstym welonem 
Strażnikowi granicznemu wydała się podejrzaną 
panna młoda, siedząca zbyt sztywnie i nieru­
chomo. Zatrzymał zatem wóz i przemówił do 
niej. Na to wszyscy goście weselni, zapewne dla 
zdekonccrtowania czujnego celnika, wszczęli stra­
szny harmider o zaczópianie niewiasty. Lecz 
strażnik, nie wiele o to dbając, zdarł welon z 
panny młodej i oczom jego ukazała się — bla­
szana lalka. Na razie nie mógł zbadać jej za­
wartości, bo woźnica zaciął konie i uciekł wraz 
z gośćmi. Dopiero później żandarmerya wytro­
piła kontrabandzistów, którzy się przyznali, że 
„panna młoda" napełniona była spirytusem, 
którego jednak czujne oko władz francuskich 
nie dostało w swe ręce, ponieważ przemytnicy, 
uradowani szczęśliwą ucieczką, przybywszy na 
bezpieczne miejsce, „nabili pipę“ i spirytus, 
przyrządzony na wódkę, w krótkim czasie wypili.

— Romantyczna tragedya miłosna.
Przed kilku dniami stanęła w jednym z hoteli 
miasteczka Roskilde, pod Kopenhagą, bardzo 
piękna i elegancka dama i zapisała się jako 
panna Edsberg z Weile w .Tutlandyi. Wkrótce 
do tego samego hotelu przybył młodzieniec z 
Kopenhagi, nazwiskiem Geppel. Oboje zjedli ra­
zem kolacyę i udali się do hotelowego numeru. 
Na drugi dzień służba hotelowa, zaniepokojona 
ciszą w numerze młodej pary, otworzyła drzwi 
przemocą, Oczom przybyłych przedstawił się 
okropny widok. Na sofie leżeli Geppel i Eds- 
bergówna obok siebie z maskami chloroformi- 
zującemi na ustach. Młodzieńca z wielką trudno­
ścią ocucono jeszcze, ale panna Edsberg padła 
ofiarą samobójczego zamachu. W śledztwie
oświadczył Geppel, że jest żonatym i ma dwoje 
dzieci i że panna Edsberg była zaręczoną. —

Geppel najuroczyśeiej przy trupie dziewczyny 
przysięgał, że pomiędzy nimi nie było żadnych 
podejrzanych stosunków. Oboje postanowili ode­
brać sobie życie me mogąc połączyć się ze 
sobą. Pochodzą oni z najhardziej znanych rodzin 
w Danii.

— Kuracya barwna dla obłąkanych,
Doktorowie Bond i Monnetle z Nowego Jorku, 
w szpitalu dla kobiet obłąkanych przy Wards 
Island, wprowadzili nowy system leczenia obłę­
du. Pacyentki otaczane są wyłącznie jedną bar­
wą, stosownie do charakteru obłędu. Pokoiki 
są małe, mieszczą tylko łóżko żelazne i krze­
sło. Ściany pomalowane na zielono, ponsowo 
żółto, fioletowo i t. p., światło wpada przez 
szyby tego samego koloru, łóżko i krzesło po­
malowane odpowiednio, tak, iż w pokoju pa­
nuje zupełna jednobarwnośó. Osoby, dotknięte 
furyą, zamykane są w pokojach pomalowanych 
na czarno. Ciemność i cisza wpływają na nie 
kojąco.

— Aresztowanie defraudanta. Z No
wego Jorku telegrafują: Tutejsza Morgenztg. 
donosi, że głośny swego czasu defraudant buda­
peszteński Kecskemety został aresztowany w sta­
nie Indiana.

Kronika prowm cyonalna.

— Drohowyże. (Jubileusz Ojca kv.) 
W zakładzie sierót i ubogich hr. Skarbka w 
Drohowyżu, odbył się onegdaj piękny obchód 
ku uczczeniu 25-letniego jubileuszu pontyfikatu 
Ojca św. Leona XIII. Uroczystość rozpoczęła 
się solennem nabożeństwem w miejscowej ka­
plicy. Wieczorem zebrała się młodzież szkolna 
i mieszkańcy zakładu wraz z rodzinami w sali 
udekorowanej i ozdobionej portretem Ojca św., 
gdzie kapelan zakładu, ks. kanonik Lewandow­
ski, wygłosił piękne przemówienie, poczem na­
stąpiły deklamacye dziewcząt i chłopców. P. 
Gogojewicz wygłosił dłuższy odczyt, kreślący 
życiorys Leona XIII. Po odczycie popisywali się 
wychowankowie muzyką i śpiewem, i wśród 
gromkich okrzyków na cześć Ojca św. zakoń­
czono wieczorek. Cały olbrzymi zakład był ilu­
minowany. Wieczór zakończył się pięknym ko­
rowodem z pochodniami.

— Przemyśl. (Pożar). W Stubnie pod 
Przemyślem, zgorzał onegdaj folwark z całą 
kresceneyą. W płomieniach zginęło także około 
60 sztuk bydła. Szkodę obliczają na 80 tysięcy 
koron, która w części była ubezpieczona. Przy­
czyna pożaru na razie niewiadoma.

— Kolbuszowa. (W ybór burmistrza). 
Przed kilku dniami ukonstytuowała się u nas 
nowa Rada miejska. Wybrano burmistrzem tu­
tejszego mieszczanina p. Stanisława Stobierskiego.

M ii iracMystóiB.
Z „Filharmonii11. Najważniejszym wy­

padkiem, jaki zdarzył się w ubiegłym tygodniu 
w „Filharmonii", był dwukrotny występ tria 
holenderskiego, złożonego ze skrzypka YanYeen, 
wiolonczelisty Yan Lier i pianisty Yan Boos. 
Wyborna ta trójka wykonała z rzadko słyszaną 
precyzyą trio (g-dur) Filipa Szarwenki i trio 
(a-moll) Czajkowskiego, Artyści holenderscy do­
prowadzili zespół nie tylko do rzadkiej dosko- 
nałośoi pod względem rytmicznym, ale zdołali 
także zrównoważyć siłę tak nierównych, w roz­
maitych pozyeyaeh pod względem wydatDości 
tonu, instrumentów.

W utworze Szarweuki najbardziej podobała 
mi się część środkowa. Brzmi ona doskonale, a 
motywy jej, jakkolwiek nie uderzają nadzwy­
czajną oryginalnością, nie są pozbawione wdzięku 
i śpiewności. Trio Czajkowskiego wydało mi się 
zbyt wyszukanem i nienaturalnem w pomyśle, a 
nierównem w opracowaniu. Przy tem jak na 
dzieło kameralne o formach klasycznych mało 
się niemi właśnie krępuje, siląc się głównie na 
deki amatorsko - dram aty czne akcenty.

Skrzypek Yan Yeen wykonał znaną a-yę 
Bacha ze szlachetnym spokojem i nieskazitelnie 
czysto. Piękny ton posiada także wiolonczcdista 
p. Van Lier, zdaje się jednak, że duszą tego 
tria i jego kierownikiem jest pianista Yan Boos, 
który kunszt gry na fortepianie w ansamblu do­
prowadził do niezwykłego artyzmu.

Z nowości orkiestralnych usłyszeliśmy w 
ubiegłym tygodniu dwa poematy symfoniczne 
jeden Liszta, drugi Saint-Saeusa, „Suitę alza­
cką" Masseneta, jako też symfonię „patetyczną" 
Czajkowskiego.

O ile bogatą w pomysły piękne i po mi­
strzowsku zrobioną, chociaż gdzie niegdzie za 
długą jest symfonia Czajkowskiego, o tyle po­
zbawionym wszelkich zalet jest poemat symfo­
niczny Liszta p. t.: ..Hamlet". Trzeba byó szcze­
gólniejszym wielbicielem wielkiego pianisty, ażeby 
bezkrytycznie zachwycać się wszystkiem, co z pod 
jego pióra wyszło. O ile wielkie znaczenie w 
literaturze fortepianowej, a i to głównie ze 
względu na rozwój techniki tego instrumentu 
mają kompozycye Liszta, a zwłaszcza jego trans- 
krypeye, o tyle utwory orkiestralne nie wiele w 
sobie mieszczą ciekawego, a mniej jeszcze pię­
knego pod względem inwencyi.

„Sceny alzackie" Masseneta nie dorówny­
wają tego samego kompozytora „Scenom mało 
wniczym". Jest w nich jednak w porównaniu 
do górnolotnych, napuszystych utworów Liszta 
zdrowa, naturalna i ładnie brzmiąca muzyka.

Z solistów wielkiem powodzeniem cieszył 
się w zeszłym tygodniu rozgłośnej sławy skrzy­
pek Emil Sauret. Artysta ten wykonał bardzo 
pięknie koncert Saint-Saensa, jako też szereg 
drobnych utworów, zgrabnych i wdzięcznych 
własnej kompozycyi.

Jan Gall.

VI-ty konkurs krakowskiego Towa­
rzystwa „Polska sztuka stosowana". Drukar­
nia Piotra Laskanera i Sp. w Warszawie ogła­
sza za pośrednictwem Towarzystwa konkurs na 
inieyały i ozdoby drukarskie o charakterze swoj 
skim, na warankach następujących :

1. Nagrodzonym zostanie najlepszy kom­
plet inieyałów, składający się z 24 liter, o mo­
tywach oryginalnych, zgadzających się w cha­
rakterze ogólnym. Wysokość nagrody 150 rubli.

2. Oprócz tego nagrodzonym zostanie naj­
lepszy komplet ozdób drukarskich, składający 
się z 15 rysunków. Wysokość nagrody 75 rubli.

3. Ozdoby drukarskie mogą być kompo­
nowane bądź jako samodzielne ornamenty, bądź 
jako ich części składowe ; byłoby pożądanem, 
ażeby przez ich powtórzenie lub układanie w 
rozmaitych kierunkach, można było utworzyć 
dowolny ornament.

4. Rysunki zarówno inieyałów, jak i ozdób 
drukarskich, winny być robione tuszem czarnym 
i wykończone, naturalnej wielkości, albo do 
zmniejszenia: inieyały do 4X 4  cm., ozdoby 
drukarskie do 3 x 3 ,  lub do 2 x 2  cm.

5. Ogłaszający konkurs po za nagrodzo­
nymi rysunkami ma prawo nabywania nadesła­
nych na konkurs pojedyńczych ozdób drukar­
skich, przez sąd konkursowy poleconych, po 
cenie 5 rubli.

6. Nagrodzone prace stają się własnością 
ogłaszającego konkurs, który ma nadto prawo 
pierwszeństwa w nabyciu innych prac wyróżnio­
nych.

7. Oprócz nagrodzonych mogą być nie­
które prace wyróżnione.

8. Sąd konkursowy stanowi komisya roz­
poznawcza Towarzystwa, w której skład wcho­
dzą pp.: F. Bruzdowiez, J. Bukowski, J, Czaj­
kowski, Z. Hendel, prof. J. Mehoffer, prof. J. 
Stanisławski, W. Tetmajer, E. Trojanowski, J. 
Warchałowski, prof. L. Wyczółkowski, S. Wy­
spiański i K. Żelechowski.

9. Termin nadsyłania prac pod adresem 
Towarzystwa (Kraków, Wolska 14) upływa dnia 
10 stycznia 1903, o godzinie 7 wieczorem.

(mr.) Albert Wilczyński: Wycieczka 
na Krzyżne. Nakład Gubrynowicza i Schmidta. 
Lwów 1903.

Autor „Kłopotów starego komendanta" do­
brze jest znany naszym czytelnikom. Były lata, 
że o jego współpracownictwo dobijano się na­
tarczywie, prosząc bodaj o jaką drobnostkę dla 
nowego wydawnictwa peryodycznego, kalenda­
rza, jednodniówki, a nazwisko Wilczyńskiego, 
umieszczone na prospekcie, liczono redaktorom 
i wydawcom do rzędu plusów i to nie małych. 
Ś. p. Wilczyński rad zawsze czynił zadosyć we­
zwaniu, że zaś każdy autor miewa chwile sil­
niejszego i słabszego natchnienia, więc też i 
nie wszystkie drobiazgi, zebrane obecnie w jeden 
tom przez zasłużoną firmę lwowską Gubrynowi­
cza i Schmidta, posiadają równą wartość lite­
racką i artystyczną. Wprost odczuwa siifcczyta­
jąc literacką spuściznę po utalentowanym pisa­
rzu, kiedy praca szła mu łatwo, sytuacye i do­
skonałe pomysły jakby same z pod pióra się 
wyry wały lmmor aż skrzył się od kapitalnych 
konceptów, a kiedy znowu autor pisał nieuspo- 
sobiony odpowiednio, pisał jedynie dla tego, bo 
zaciągnął zobowiązanie, nie chciał uczynić za­
wodu.

W każdym jednak razie i te — jak na 
Wilczyńskiego — słabsze obrazki i szkice, zu­
pełnie nieudałymi nazwane byó nie mogą i 
przeczytać je warto; zresztą znaczna część dro­
biazgów, ogłoszonych obecnie pod ogólnym ty­
tułem „Wycieczka na Krzyżne", należy do bar­
dzo dobrych, pisanych z prawdziwą werwą i 
humorem. Najlepszym w całym zbiorku jest 
typ pana fizyka z Gilowa, w roli turysty i nie­
zręcznego bałamuta, podpatrzony nadzwyczaj 
wiernie, odmalowany z artyzmem prawdziwym. 
Postacie szlachciców wiejskich starej daty, ży­
dów i niewieście rysuje Wilczyński zawsze z 
ogromnym zamiłowaniem I w omawianym to­
mie jest ich galerya cała. Złożyły się nań: „Wy­
cieczka na Krzyżne"1̂  „Lekeya flirtu“, „Sprze­
daję las", „Dla honoru medycyny‘1 „Zemsta 
Feliksa", „Turysta z Gilowa", „Syn obywatel­
ski", „Zapóźno", „Iskra w popiele", „Po do­
brym obiedzie", „Pan Marcin".

Drobiazgi dobrze zapisanego na kartach 
literatury polskiej autora, poprzedza trafna syl­
wetka ś. p. Wilczyńskiego, pióra p. Maryana 
Gawaiewieza.

„Slovansky Obzor". Od. nowego roku 
1903 zacznie wychodzić w Pradze tygodnik 
Sloranslcy Obzor pod redakeya Jarosława Roz- 
vody.

Zadaniem tego pisma będzie oparcie śffj 
domości słowiańskiej na zasadach sprawię® ■ 
wości, a więc przedewszystkiem zwalczam® 
prostowanie fałszów, szerzonych wśród p11® 
czności czeskiej przez stronniczą prasę.

Slov. Obzor zamieszczać będzie: k®®e 
pondeneye z całej Słowiańszczyzny; sprawo®® 
nia z działalności Akademij i literacko - na®* 
wych towarzystw' słowiańskich; wiadoinoś61 
wykładach rzeczy słowiańskich na Uniwersp 
tach słowiańskich i obcych ; recenzye ws$  j 
kich ważniejszych książek literatur słowiań=^lC 
i obcych, tyczących się Słowiańszczyzny; P1̂  
gląd repertuarów teatrów słowiańskich; wi®®1 
mości o sztukach słowiańskich na scenach obcU 
przegląd tłómaczeń z jednego języka słowi®11 
skiego na drugi i na języki obce i sprawo®®, 
nia z wystaw sztuki; przegląd treści nauko^! 
literackich czasopism słowiańskich (rniesię®211, 
ków, tygoduików, dodatków tygodniowych i ** 
lietonów dzienników, pism fachowych i t. L 
wiadomości ekonomiczne z krajów słowiański0,

Slov. Obzor chce wogóle dać obraz k 
turalnej pracy i wzajemnych stosunków naro1 
słowiańskich i przyczynić się do tego, aby ® 
jemne stosunki Słowian przestały zależeć 
chwilowych kombinacyj politycznych, a opie®8" 
się trwale na wzajemności kulturalnej.

Repsrtoar teatru miejskiego we Lwo^
Dziś we wtorek przedstawienie popularne! 

zwykłych cenach dramatu „Warszawianka", pie? 
z r. 1831, napisał St. Wyspiański. Gości®11: 
występ Heleny Modrzejewskiej, — rozpjC®11 
„Pan Geldhah", komedya w 3 aktach Al- 0 
Fredry, ojca.

WTe środę po zwykłych cenach dram8' 
„Weronika", operetka w 3 aktach A.. Me®*1 
gera.

We czwartek po raz pierwszy (wznowię®1* 
„Makbet", tragedya w 5 aktach Szekspira. ^  
odwołalnie przedostatni gościnny występ Hel®11, 
Modrzejewskiej.

W piątek po raz pierwszy „Lekeya *8'! 
ców", operetka w 3 aktach Seweryna Bers 
słowa Emwina.

W sobotę po raz drugi „Lekeya tańcó" 
operetka w 4 aktach Seweryna Bersona, sł° 
Emwina.

Repertoar „Filharmonii" lwowskiej-
Dziś we wtorek, 2 grudnia, „ Koncert syi® 

niozny". (Ceny miejsc, jak na koncerty p< 
larne).

Program: I. 1. Wagner: uwertura *' 
pery „Holender tułacz". 2 Dworzak: Poetf’
symfoniczny „Złoty kołowrotek". — II. Bee1,tb!
ven: Symfonia nr. 3 (Eroica). — III 
Vieuxtemps. Koncert odegra z towarzyszeń10 
orkiestry. Wacław Huml. 2. Svendsen : R®PS 
dya nr. 4.

We czwartek, 4 grudnia. „Wielki ko®cfj 
Filharmoniezny" ze współudziałem Gemmy 5° 
lincioni, artystki oper włoskich.

Program: I. 1. Mendelson. Uwertura 
op. „Kuy Blas". 2. a) Poncini. Arya z op( 
„Tosca"; b) Boito. Arya z op. „MefistofeP’ 
odśpiewa z tow. ork. Gemma Bellincioni.
II. 1. Czajkowski. Symfonia Nr. YI. 2. X 
scagni. Arya Santucy z op. „Cavaleria Rn® 
cana" odśpiewa z tow. oik. G. Bellinzioni.
III. 1. Smetana. Balet z op. „Sprzedana N, 
rzeczona". 2. a) Godard. „Berceuse de Josely8, 
b) J. Szulc. „Allons tous les deux“ odśpP
G. Bellincioni.

W piątek, 5 grudnia, „Nadzwyczajny k1 
cert dla dzieci", ze współudziałem Emci W8
sthal, Wł. Baracza i Tow. Chóru akademicki"
(Ceny miejsc, jak na koncerty popularne. 
Abonament uchylony).

W sobotę, 6 grudnia, „Wielki koncft 
Filharmoniezny", ze współudz. Gemmy Beh1 
cioni. (Występ drugi i ostatni).

W niedzielę, 7 grudnia, „Koncert p°f 
larny".

A

s o s p o D iis T w o  i

W sprawie sanacyi przemysłu
w 3go przybyła wczoraj do Lwowa deleg®1 
komitetu drohobyeko-borysławskiego i pr*e„ 
stawiła dyrekcyi „Ropy" zasadnicze waruJU 
od których mniejsi producenci Borysł*^ 
robią zależuem gremialne przystąpienie . 
„Ropy". W arunki te przyjęła dyrekeya „BOr 
jednomyślnie. j

Następnie odbyło się liczne zebr®Y 
producentów ropy, na którem inż. 21®J
pizedstawił projekt zlania wszystkich kop ,
ropy w Towarzystwo akcyjne. Wniosek , 
przekazano do rozważenia wybranemu ko^ 
tetowi, do którego w chodzą: dyrektor Sb 
kowski, dyr. Łodziński, inż. Łaszcz, inż- 
siorowski, hr. Zamoyski, dr. Pachtmaaflt. jj- 
Sogal, z prawem kooptowania dowolnej 
ezby członków, Komitet ten, ma także 
wszystkie kwestye, odnoszące się do PrZ®% 
słu naftowego i w krótkim czasie przed*0  ̂
ogółowi producentów ściśłe propozycye °° t 
urzeczywistnienia rozmaitych postulatów P 
niesionych przez wytwórców.



Następnie komitet wytwórców zdezorga­
nizowanych przedstawił projekt ogólnego 
zjednoczenia wszystkich producentów ropy 
w ramach istniejącego stowarzyszenia „Ropa" 
przy równoczesnej reorganizacji tego stowa­
rzyszenia na zasadzie równości i solidarno­
ści. Po ożywionej dyskusji, zebranie produ­
centów jednomyślnie powzięło uchwałę, mocą 
której wezwano dyrekcję „Ropy", aby w naj­
krótszym czasie przedsięwzięła kroki propo­
nowane przez komitet drohobycko-fcorysław- 
ski.

Zarazem ze względu, iż doraźna pomoc 
jest konieczną, uchwalono wysłać deputacyę 
do Wiednia, aby postulaty producentów ropy 
przedstawiła właściwym kołom. W skład tej 
deputaeyi wchodzą: pp. August Korczak Go- 
rayski, dyr. Steczkowski, dyr. Łodziński i adw. 
dr. Segal. Deputacya ta wyjeżdża dzisiaj do 
Wiednia.

G iełda tow arow a. Cukier surowy loco 
Aussig 2L30 do 21 40. loco Ołomuniec 20-10 
do 20-20, loco Berno-Wiedeń 19 70 do 19-80, 
na grudzień loco Aussig 21 30 do 21-40. 
Cukier w kostkach: primo, 88*75 do 89-— , 
secunda 86-25 do 86-50. Spirytus kontyn­
gentowany: loco Wiedeń 87-— do 87-40, 
Nafta kaukazka: transito Tryest. 8"— do 
8‘50, galicyjska przeźroczysta 31-— do 3P50. 
(Ceny tc koronach).

Targ lo żo w y ,

Lwów, 2 grudnia. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loec Lwów. Pszenica gotowa 
7-40 do 7‘60, pszenica nowa 7-25 do 
7-40, żyto gotowe 6-80 do 6-40, żyto aa 
termin a 6 1 0  do 6-20, owies obreczny gotowy 
5-90 do 6-20, owies obroczny na term isa 5-60 
do 5*80, jęczmień pastewny 5-25 do 5-40, 
jęczmień browarniczy 5 50 do 6-— , rze­
pak 9-60 do 9-80, lnianka 8- 25 do 
8 75, groch pasteway 6*— do 6-50, groch 
do gotowania 7"— do 950, wyka, 4 50  
do 5---. nasienie lniane —'— do — 
nasienie konopne —•— do — *— , bob —’— 
do —•—. bobik 5-10 do 5 40, hreczka —•— 
do — ■— . kukurudza nowa 5"75 do 6-25, ksku- 
rudzastara —-—- d o —--— chmiel za 56 kile 
—-— do—-—, koniczyn* czerwona 55”— do 
68-—, koniczyna biała 75"— do 90 —, koni­
czyna szwedzka — ■— do — •—, tymotk* 22-— 
do 26-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
ias Tarnopol 16 25 do 16"50, za 50 litr. i»s- 
ńtas  Tarnopol na term in — do — 
waraaty —.— do — •— ekskontyngentowy 
7-25 do 7 50.

OSTATIIA POCZTA
Dzisiaj rozpoczynają się w dalszym cią­

gu obrady Izby posłów Rady państwa.
W edług dzienników sytuacja parlamen­

tarna zmieniła się o tyle, że na pierwszy 
plan znowu wysunęła się ugoda austro-wę- 
gierska. Mianowicie w ohee tego, iż niemie­
cka taryfa cłowa niewątpliwie wkrótce u- 
chwaloną będzie, trzeba być przygotowanym 
na to, iż Niemcy wymówią traktaty handlo­
we z dniem  81 grudnia b. r. To miało być 
też powodem przyjazdu prezesa gabinetu wę­
gierskiego p Szella do Wiednia. Zdawał on 
Najj. Panu raport o tej sprawie. Zgodne 
wiadomości z Wiednia i Budapesztu stwier­
dzają, że ugoda wysunęła się dziś na plan 
pierwszy przed wszystkiemi innemi sprawa­
mi i prace około doprowadzenia jej do s ku­
tku muszą być przyspieszone. Przypuszczają, 
że zmieniona sytuacya wpłynie także na sy 
tuacyę w parlamencie wiedeńskim.

Wiadomo już ze sprawozdań telegrafi­
cznych z posiedzeń Izby posłów Rady p ań ­
stwa, iż na jednem z ostatnich posiedzeń 
tej Izby poseł S t a r z y ń s k i  i tow. uczynili 
Wniosek w przedmiocie zmiany §. 3 ustawy 
z 18 czerwca 1901 Dz. u. p. nr. 74 o nale­
ży tościach z tytułu przeniesienia własności. — 
Wspomniana ustawa wprowadza zasadę o- 
pustu należytośei opłacanej z tytułu przeno­
szenia własności, w praktyce jednak z po­
wodu postanowień ustawy może być zasada 
ta stosowana tylko do realności miejskich, 
korzystających z wolności podatkowej; inne 
realności jednak, tak miejskie jak i wiejskie, 
a w szczególności własność ziemska są wy­
kluczone od tego dobrodziejstwa Postanowie­
nia te ustawy dają się bardzo dotkliwie od­
czuwać zwłaszcza w krajach — jak niestety 
także nasz — w których z powodu niepo­
myślnego ich położenia własność gruntów i 
Własność ziemska często z rąk do rąk prze­
chodzi. Z tego powodu Izba posłów już w 
dniu 29 kwietnia 1902 — jak przypomina­
ją motywy wniosku p. Starzyńskiego — u- 
chwaliia na wniosek komisji budżetowej re­
zolucję wzywającą Rząd, aby przedłożył pro­

jekt ustawy rozciągającej ową ulgę, przyzna­
ną wolnym od podatków realnościom miej­
skim, na wszystkie przenoszenia własności 
nieruchomej. Ponieważ wezwaniu Izby nie 
stało się dotyc-hesas zadość, przeto p. S ta­
rzyński i tow. przedłożyli obecnie w swym 
wniosku formalny projekt ustawy, zmienia­
jącej ustawę z L8 czerwca 1901 w powyż­
szym kierunku.

Prasa niemiecko- katolicka w Prusach 
zajmuje się. bardzo gorliwie przyszłymi wy­
borami na Górnym Szląsku i stara się skło­
nić Polaków do utrzymania dotychczasowego 
stanu rzeczy. Między innymi Kólnische Volks 
Ztg. przemawia za porozumieniem się stron­
nictwa centrum z Polakami na Górnym 
Szląsku co do kandydatów na posłów, w 
zbliżających się wyborach do parlamentu 
niemieckiego. Dziennik ten proponuje, aby 
w okręgach górnoszląskich, zamieszkanych 
przez ludność polską, stawiano na kandyda­
tów Polaków, albo przynajmniej katolików 
niemieckich, władających językiem polskim, 
mogących porozumieć się ze swymi wyborca­
mi w ich mowie ojczystej.

Cesarz Wilhelm wygłosił w Zgorzeli- 
cach na Szląsku pruskim, przy sposobności 
odsłonięcia wzniesionej tam „Ruhmeshalle" — 
„muzeum sławy", długą mowę, w której na 
wstępie oświadczył, że nie godzi się na na­
zwę „Ruhmeshalle", ponieważ — „samo- 
ehwalba nie odpowiada charakterowi Germa­
nów". Radzi przeto nazwać nowe muzeum 
„halą pamiątkową14. Cesarz sławił zasługi 
dziada i ojca swego, jako twórców nowego 
cesarstwa, a następnie wyraził ubolewanie, 
że obecna generacja niemiecka nie okazuje 
ochoty do narodowej pracy, zapomina o 
swoim obowiązku utrzymania tego, co prze­
szła generacja zdobyła. W końcu zapewnił, 
że pragnie dać narodowi, wolność myśli, wol­
ność dalszego rozwoju religii, wolnos ć badań 
n a u k o w y c h . __________

Z Petersburga zaprzeczają pogłosce o 
bliskiej dymisyi oberprokuratora synodu Po- 
biedonoscewa i powołaniu w jego miejsce hr. 
Sergiusza Szeremetiewa.

Urzędowy dziennik czarnogórski ogła­
sza tekst mowy, którą wygłosił ks. Mikołaj 
czarnogórski w odpowiedzi na przemowę no­
wego posła rossyjskiego Szegełowa przy wrę­
czeniu księcia listów uwierzytelniających. 
„Pomiędzy Rossyą i Czarnogórą — powie­
dział książę — istnieją nierozerwalne węzły 
i braterskie stosunki spojone wspólną sła­
wą i wspólnemi doświadczeniami. Moja oj­
czyzna jest wierną i nieprzepartą strażą 
przednią w południowej Słowiańszczyźnie, a 
jej puklerzem i osłoną jest potężna Rossya, 
z którą Czarnogóra pragnie na zawsze po­
dzielać dobre i złe losy".

Międzynarodowy sąd rozjemczy w Ha­
dze pod przewodnictwem holenderskiego mi­
nistra spraw zewnętrznych wydał wczoraj 
wyrok w sprawie zatargu między Stanami 
Zjednoc.zonemi północnej Ameryki a Ros­
syą. Zatarg ten powstał z powodu skonfi­
skowania czterech okrętów amerykańskich 
do połowu fok w zatoce Behringa przez 
władze rossyjskie. Trybunał przyznał słu­
szność Ameryce i skazał Rossyę na zapła­
cenie odszkodowania za konfiskatę okrętów7 
wraz z procentami od r. 1892 3.

W polityce niemieckiej i angielskiej 
znalazł się punkt styczny. Oba państwa 
przygotowują zbrojne wyprawy do Wenezu­
eli, aby zmusić wspólnemi siłami tę repu­
blikę do zaspokojenia obopólnych pretensji, 
przedewszystkiem zaś, aby ubezpieczyć się 
przed protestem Stanów Zjednoczonych. 
Dzienniki przypuszczają, że zapewne istnie­
ją  jeszcze inne sprawy, co do których na­
stąpiło porozumienie między obu rządami 
podczas pobytu cesarza Wilhelma w gości­
nie u króla Edwarda. Prasa stwierdza je­
dnak zarazem, że zasadniczo niewiele się 
zmieniło we wzajemnych stosunkach angiel- 
sko-niem ieckich. Po obu stronach pozostała 
głęboka niechęć i podejrzliwość i powąt­
piewanie o szczerości odnowionej świeżo 
przyjaźni.

Były zastępca prezydenta Transv-aalu, 
Szalk Burgher i delegaci Boerów: Wessels, 
Wohnaraus i Dedmer odjechali w sobotę z 
Londynu z powrotem do Afryki południowej.

M iE S B A H  GA2BTY LWOWSKIEJ
Kraków, 2 grudnia. (Tel. pry w.). Przed 

trybunałem karnym stanęło dziś 39 gospo­
darzy i 4 gospodynie z Łąkty dolnej pod

zarzutem zbrodni gwałtu publicznego. W ła­
ściciel obszaru dworskiego w Łąkcie górnej 
Rutowski, za zezwoleniem uprawnionych czyn­
ników, drogą zamiany objął w posiadanie kilka 
parceli gruntowych, stanowiących część gmin­
nej drogi, a w zamian za to odstąpił 4 par­
cele na nową drogę, chłopi używali jednak 
dalej starej drogi i burzyli płot postawiony 
w tern miejscu. 27 kwietnia, przybył do wsi 
żandarm dla ochrony nowo postawionego 
płotu i stanął koło niego. Wówczas 80 wło­
ścian zgromadziwszy się w tern miejscu, do­
magając się otwarcia starej drogi, rzuciło się 
gromadnie na płot, zburzyło go i przeszło 
tą drogą. Żandarm cofnął się wezwany przez 
Rutowskiego, celem uniknięcia rozlewu krwi. 
Za to zburzenie płotu odpowiadają dziś ob­
winieni, którzy wypierają się winy.

Wiedeń, 2 grudnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów po odczytaniu 
„wpływów" przystąpiono do obrad nad na­
glącymi wnioskami w sprawie uregulowania 
handlu domokrążnego.

Wiedeń, 2 grudnia. Wiener Ztg. o- 
głasza ustawę, tyczącą się polepszenia eme­
rytur urzędników państwowych t. zw. sta­
rego typu. Ustawa wchodzi w życie z dniem 
1 stycznia 1903. W tym samym czasie wej­
dzie w życie podwyższenie poborów straży 
skarbowej, również t. zw. starego typu.

Wypłata wyższych emerytur urzędni­
kom państwowym starego typu, nastąpi za 
wniesieniem prośby ustnej lub pisemnej i 
przedłożeniem dotyczących dokumentów. Po­
dania na piśmie wolne są od stempla. 
Wypłata dla straży skarbowej nastąpi z u- 
rzędu.

Ponieważ płace dyurnistów, sług pań­
stwowych i pensye żandarmeryi również z 
dniem 1 stycznia 1903 będą podwyższone i 
w tym samym terminie wejdzie w życie u- 
stawa, dotycząca odpisania podatku grunto­
wego z powodu klęsk elementarnych, przeto 
tem samem przeprowadzone będą wszystkie 
akcye, które Rząd uczynił zawisłe od uchwa­
lenia podatku od biletów kolejowych,

Podwyższenie emerytur wynosi 10 prc. 
dla urzędników państwowych i nauczycieli 
państwowych, 8 prc. dla żandarmeryi, a 
15 prc. dla sług państwowych (w stosunku 
do dotychczasowych), tak samo dla straży 
skarbowej, przyczem minimum emerytury ma 
wynosić 800 koron dla urzędników i nau­
czycieli państwowych, a 400 koron dla 
słng państwowych, żandarmeryi i straży skar­
bowej.

W iedeń, 2 grudnia. Firm a sukiennicza 
Franciszek Baumgartner stara się o mora- 
toryum. Passywa wynoszą 300.000 K.

Budapeszt, 2 grudnia. Izba deputowa­
nych sejmu węgierskiego obradowała wczo­
raj w dalszym ciągu nad prowizoryum bu- 
dżetowem. P. Bartka z partyi niezawisłych 
zwalczał politykę rządu, a szczególnie poli­
tykę narodową. Mówca domagał się, aby z 
d. 1 stycznia nastąpiła odrębność cłowa, jeśli 
do tego czasu cłowa taryfa autonomiczna nie 
przyjdzie do skutku.

Orsowa, 2 grudnia. Okręt pasażerski 
„Elżbieta", będący własnością Towarzystwa 
żeglugi parowej na Dunaju,^ znajdował się 
wczoraj wieczorem w groźnem niebezpie­
czeństwie. Niedaleko miejscowości Viclin, 
uderzeniem o wystającą z dna kotwicę, 
przedziurawiony w trzech miejscach, musiał 
zaprzestać dalszej podróży. Z podróżnych i 
załogi, nikt nie odniósł szwanku.

W arszaw a, 2 grudnia. (Tel. pryw.). 
Zmarł tu po długiej chorobie Bolesław Mo­
niuszko, artysta muzyk i wiolonczelista, in­
spektor i bibliotekarz orkiestry teatru wiel­
kiego, syn twórcy „Halki", w 56 r. życia.

Berlin, 2 grudnia. (Tel. pryw.). Sły­
chać, że pruskie ministerstwo wojny z pole­
cenia cesarza Wilhelma ustanowiło u boku 
pani Kruppowej wysokiego urzędnika kn po­
mocy.

Rzym, 2 grudnia. Tribuna donosi: Jak 
sądzą, kardynał Rampolla ułożył już wraz 
z wielkim księciem Sergiuszem szczegóły ce­
remonii przy spotkaniu cara Mikołaja z Pa­
pieżem, które nastąpi z okazyi wizyty cara 
u króla włoskiego.

Rzym, 2 grudnia. Papież przyjął wczo­
raj arcybiskupa warszawskiego.

Bruksella, 2 grudnia. Jak słychać, pa­
rowiec belgijski „Leopold" rozbił się na mo­
rzu Północnem i 28 marynarzy utonęło. Po­
twierdzenia wiadomości tej dotąd niema.

Paryż, 2 grudnia. Prezydent ministrów 
Oombes zawiesił pensyę proboszcza w Tre- 
quier, ponieważ tenże pozwolił, że w kościele 
w Treąuier pewien kapłan wygłosił kaza­
nie, w którem rzekomo „w obrażający fpo- 
sób" krytykował politykę rządu.

K openhaga, 2 grudnia. Tutejszy lekarz 
carowej wdowy Szmiegelor oświadczył, że 
powtarzane przez dzienniki zagraniczne po­
głoski, jakoby rossyjski następca tronu cier­
piał na suchoty są nieprawdziwe.

Londyn, 2 grudnia. W Izbie gmin o- 
świadczył kanclerz skarbu Hieksbeach, źe 
w południowej Afryce przebywa obecnie
55.000 żołnierzy angielskich. Liczba ta obej-

| muje już także oddziały, które mają odejść 
do Indyj.

W aszyngton, 2 grudnia. Kongres zebrał 
się wczoraj.

Strejki robotników.

M arsylia, 2 grudnia. Załogi okrętów, 
będących w usługach handlu nadbrzeżnego 
oświadczyły solidarność ze strejkującymi i 
rozpoczęły bezrobocie.

Na zgromadzeniu marynarzy odczyta­
no manifest, w którym powiedziano, że ko­
m isja strejkowa wystosowała wezwanie do 
personalu holowników; personal ten zaraz 
potem przyłączył się do strejku. Zgromadze­
nie przyjęło wnioski, według których pod­
oficerowie okrętowi i palacze będą uznani za 
„przemewierczych towarzyszy", "jeżeli do 24 
godzin nie przyłączą się do bezrobocia. Ko- 
misya strejkowa zwróciła się do wielu poli­
tycznych osobistości z prośbą o iaterwen- 
cyę w sprawie załagodzenia strejku. Panuje 
trwale niezamącony spokój.

Linia telefoniczna do Wiednia prze­
rwana, w skutek tego depesz telefonicznych 
nie otrzymaliśmy.

'Telegrafowany kurs wiedeński
Wiedeń, 1 grudnia 1902. Giełda po­

łudniowa (Mittagsborse). Godz, 12 min. 30. 
Marki 117-11, Renta majowa 101-25, Węgier­
ska ren ta  koronowa 97 95, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 668-—, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 704-—, Akcye Anglo- 
banku 269-50, Akcye Unionbanku 528-—, 
Akcye Bankvereinu 448-—, Akcye Lander- 
baaku 386-— , Akcye Kolei państw. 687-50, 
Lombardy 63-25, Akcye kolei Elbethal 450‘50, 
Akcye Fabryki broni — •—, Akcye tytonio­
wa — •— , Akcye Alpiny 363-—, Akcye Ri- 
ma Muranyi 468 —, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. 1465 —, Losy tureckie 112-—, 
Ruble 253-—, 20-Franki —■—, Tr&mway

Usposobienie: spokojne.

W iedeń, 1 grudnia 1902. Zamknię­
cie giełdy (Sshltmwurse). Godz. 2 min. 30 
Akcye austryaekiego Zakładu kredyt. 669 25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 708 '—, 
Akcye Anglobsaku 269-— , Akcye Uaicaban- 
ku 529-—, Akcye Landerbaaku 386 25, Akcye 
B*akvereifiu 448-—, Akc. Bodeaeredit 913'—, 
Akcye galieyjsk. Banku hipotecznego 536 '—, 
Akcye Eolei państwowych 688-— , Akcye Ko­
lei Południowej 63 75, Akcye Tram w aj A )  
—•— , Akcye Tram w aj B )  — ■ —, Akcye 
Kolai Elbethal 449— , .Akcye Kolei Pół­
nocnej 5575-— . Akcye Kolei Oserniowieokiej 
—•— , Akcye Alpiny 362-—, Akcye Runa 
Muranyi 466-50, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1430-—. Akcye Fabryki broni 
298 50, Akcye Tureckie tytoniowe 325 50, 
Obligacje węgierskiej indentnizacyi 97 90, 
Reltft majowa 101-26, Austryacka Renta kero- 

100-2-5, W ęgierska S eata  koron. 97 90, 
58 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 96-30, 
4 prc. Listy Banku krajowego 97-—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 101'—, 4 prc, 
Listy Basku hipotecznego 95-75, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego IGO'15, 5 -prc. Li­
sty Bastku hipotecznego 110- — , 4-prc. Gal. 
Obligacje propiaaeyjne 99-10, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 97 75, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 94-75, Losy tureckie 
112 50 Marki 117-05, Ruble 2 5 8 -- .

Wiedeń, 2 grudnia 1902. Giełda po­
ranna. ( Forborse). Godzina 11 minut — . 
Marki 11710, Renta majowa 101-25, Węgier­
ska renta koronowa 97 90, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 671-25, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 704'—, Akcye Anglo- 
banku 269-50, Akcye Unionbanku 528-— , 
Akcye Baukvereinu 448- — , Akcye Lander- 
banku 386 50, Akcye Kolei państwowych 
689-—, Lombardy 64-—, Akcye Kolei Elbe­
thal — Akcye Fabryki broni — .
Akcye tytoniowe — *— , Akcye Alpiny 362-—, 
Akcye Rima Muranyi 468' — , Akcye P ra­
skiego Towarzystwa żelaz. — •— , Losy ture­
ckie 112-—, Ruble 253-25, 4-prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 97-40, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 97-— , 56 1, listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 96-30.

Usposobienie: silne.

Odpowiedzialny redaktor Ad&ss, Krechowieoki.
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Na gw iazdkę i upominki noworoczne

p o l e c a m y
M agazyn zegarm lstrzows^o-jubilerslci

) .  D Ą B R O W S K I E G O
Lwów, Hetmańska 4.

Wielki wybór pierścionków zaręczynowych, obrączek 
ślubnych, szpilek, łańcuszków i t. p. Zegarków małych 
i wielkich, od najtańszych do najdroższych z pierwszo­
rzędnych fabryk genewskich.

Nadesłane,

O r g a n iś c i  lwowscy upraszają P. T. Publiczność 
ażeby nie przyjmowała od żadnych prywatnych 

osób, jakoteż od sióstr Felieyaneb opłatków na „Wi­
gilię Bożego Narodzenia11 tylko od organistów, któ­
rzy się wykażą świadectwem od swyeh proboszczów.

Jako pewną i korzystną lokację 
kapitału polecamy [3]

A k c y e  k o l e i  Ł w o w s k o - C j e e r -  
n i o w i e c k i e j ,  której dywidenda gwa­
rantowana przez Eząd przynosi wobec 

kursu chwilowego 4 ‘7%

Sokal & Lilien
Zlecenia z prowincyi wykonujemy od­

wrotny pocztą.

Jako dobrą I pewną lokację
polecamy 

4%  Listy hipoteczne koronowe,
4 7 ,%  Listy hipoteczne,
5% Listy hipoteczne premiowane,
4% Listy Tow. kred. ziemskiego,
41/a°/0 Listy Banku krajowego.
4°/0 Listy Banku krajowego,
5c7s Obligacye kumunalne Banku kraj. 
4fJ/0 Pożyczkę krajową,
4c/0 Gal. Obligacje propin&eyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego.
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O B  W Y M I A N Y
c. k. uprz. gal. akcyjnego

B ASKU  HIPOTECZNEGO.

UjerbsAtą le c z u lc z a  Franciszka Wil­
helma. Herbata przeczyszczająca Frane. Wilhelma, 
aptekarza, e. i k. dostawcy nadwornego w Neun- 
kirehen, Niższa Austrya, otrzymać można we wszyst­
kich aptekach po 2 kor. za paczkę.

Zapisy
przyjmuje codziennie od godz. 10-te.i przed 

południem do godz. 2-giej
Stanisław

n a u c z y c i e l  t a ń c f w

ulica Pańska L 17, drzwi Hr. 8.
P r z y j e c h a l i  d o  U w o w a .

Dnia 2. grudnia 1902.
HOTEL GEORGE.

PP. ks. J. Czartoryski z Wiązownicy, br. Ł. 
Sehrenk ze Stanisławowa, M. Jaroszyński z Błotnik, 
E. Ziffer z Wiednia, M. Brykezyński z Paeykowa,
H. Prek z Łuki, E. Biadań z Czerniowiee. J. Dorn- 
baum z Bzerniowiee, S. Maseagne z Włoch, A. Tit- 
comb z Ameryki.

W y s t a w y  f  M u s e f t .

Miejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeekieh (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzednź,

Zakład narodowy Im. Ossolińskich, 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
ran_> do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
8 do 5 po południu.

Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 80 hal. 
w dnie powszednie 60 hal. — Dla członków 
wstęp wolny.

C E X X  I  

lwowskie] Izby handlow ej i
Lwów, dnia 2. grudnia 1902.

I .  Akcye za sztukę.
Banku hin. gal. po 210 zł. (400 ior.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

pa zł 200 r4 jo kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likwidacji 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk

(420 k o r .) .....................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zf. (400 kor.)
11. L isty  zastawne za 100 kor. 
Banku h. g 5% w. a. wyl. z 10°/o

_ „ „ 41/ ,0/, „ los. w 50 1.
„ » „ 4 %  „601. po 200* .
„ kraj. 4 V /»  » l®3- w -

„ 4°/, „ los w 57 I.
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­

sza emisya)  .................
Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0

los. w 411/, l a t ..........................
4% los. w 56 l a t .....................

I I I .  Ohligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin 5°/„ w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

X X 4 y /,r a e m .)
X X  4*/o (4 ern.)

Kolej, lokaje dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kraj. 6% w. ». z r. 1873 

„ „ 4°/0 po 200 kor, .
„ z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4°/0 po 200 kor. 
x x x 4 V / .x 2 0 0  „ 

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V . Monety.
Dukat cesa rsk i...............................
20 fr a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K

przemysłowe)
płacą | żądają
walutą koron.

K. h. IK. h.

536 —

556

400 -

109 70 
100 -

95 50 
101
97

96 50

96 70 
95 90

98 80 
102 50 
102 —  

100 30 
96 30 
96 30

97 30 
94 30 

tOO 50

77 -

11 22 
19 -  

250 — 
352 20 
116 10

550

300

565 -  

350 -  

420 -

100 70
96 20

101 70
97 70

97 20

96 60

99 £0

102 70 
101 
97 -  
97

98 -  
95 -  

101 20

11 34 
19 20 

254 ~ 
254 2 
117 30

Losy z toku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
x „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
n „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 iJ .
„ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

P
181—  
151.15 
183.—

185. 
152,15 
185.80

299.40 300.40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 29. listooada 1902.

A. Ogólny dług DU-istwT. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ............................ 101.25 101.45
lu ty -sierp ień ......................................... 101.10 10180

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipisc . . . . . . .  10090 101.10
kwlseisń-pażdsisntlk . . . .  mo  90 101 10

B . D łu g  państf t. (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.................................... 120.55 120-75

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 nr................. 100.25 100.45

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99.40
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wclne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118—
Koi. za 200 zł. mk. 5% pr. (ostemp.

akcye) ‘ |  . 513—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/, p r , ...............................................128—
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 a?, mk. 

pstemp. akcye) 5 pr. . , . . .

100.40

99 30 

99 10

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).

100.30

100.10

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114.— —.—
#  złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —.— —.—

Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i
5 W  si. 5 pro. ................................ 99.65 100.55

Kol. Jzeskiej erniss. z r. 1395 za 400
kor. 4 pr. . . 7 ...............  99.70 100.70

Eol. bukowińskiej łokaln. za 400 kor.
4 pr........................................................  98.50 99 —

Kol. galic. Karola Ludwika za 209,
100 zł. 4 pr.........................   89.40 109.40

Fol. Iwowsko-czern.-jaatóej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr...................... 99.— 100—

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . . . 118 30 ——

£■■ D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. . —.— ——

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr. . . . . . . . .  . 97 90 88.1C

Węg. oblig. prop. za 109 zł. 41/1 pr. — .— 
,  obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 45/0 156.50 158.50 
, poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 200. — 202—  
, „ ‘ „ za 50 zł. (100 kor.) 290 — 202. -

E . Obliyacye indcmnizaeyjne.
Enaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr, 98,50
Węgier za 100 zł. 4 pr..................97.80

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zĄ 5 pr........................................ 283.80
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 Iqs 5 pr. 107—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr. . . . . . . .  97.1 ł
Bukowińskie e b l uropinaujini* issa *»

100 si § pr. 103 -

99 50 
98 80

287 80 
1 OS­

IO Ł -

Gal. poż. kr. z r. 187P za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Poż. serb. prem. za 1.00 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

płacą żądają

97.40
98.70

98.40
99.60

94.20 95.20

86.25 88.25

Ci, L isty  sTWtame, Oblig. hinot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom,).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. — — —.—
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 97.75 93.75

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 263.— 268—
X  X  X  X 1889 3 pr. 263.— 365—  

Bukowiński zakł. kred, ziem. los 5 pr. 104.85 —.—
los 4 Pr- ?7-50 98—

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 110.— 111 —
„ x x „  los 50 lat 4’/i pr. . 100.15 100.60
„ x „ x  - 60 lat za 200 kor.
4 pr. . . . . ......................................9-5.75 96.75

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 95.60 96.60
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 97.— —.—
x x  x x 4 pr- stare . . 96.55 ——
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor. — — .—

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 5D/B lat zwrotne . . . .  101.— 101.50

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 pr.................................................... 102.25 103.25

Barki’ krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 4ł/s pr. . 100.25 101 —

Banku kr. losy 571/* 1. za 200 k. 4 pr. 9tj 50 87.50
kustro-węg. banku W /, lat los. Ł nr. 100.25 101.25
W  „ „ 50 -  los. 4 pr. 100.25 101.25

fi. Obligacye z pvaweia pierwszeństwa 
za 100 7.L nora.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5  pr. — —  ——
now. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr.........................................
Tow. żegl. par. po Dan.Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ees. Ferd. em. z r. jł386 4 pr. 

x x x  x x x  1837 4 pr. 
x x x x „ x  1888 4 pr.
x x X X X X 18914pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r . ..................... .....

Kolej Lwćw-Gzern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..................................................

Gal. kol. lok. wschód za 100 zł, 4 pr.
Węg, gal. kal.ein. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
,  X „ X 1887 za 309-zŁ 4 pr.

J , Lsey (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Nakład kred. dla hasd. i przem. 10O zł.
Olary 40 zł. mk................................. .....
Pożyczkę, miasta Insbrokn 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł, . . .
Pożyczka miasta Isbiafcy 20 zł. . .
Paigy 49 st.. mk................................ . .

nr* ffjS te Aztir. tow. 10 zł.

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł mk . . . . .
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu lOOzł.mk. 41/, pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płacą
26.50
70—

240—
77—

27.50
74—

244—
80—

260—

220—  240—

S . Ahjye banków (za sztukę)
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 269—  
.Ptars. banku bandl. 500 zł. . . .  2575—  
Zakład kred. dla haudir. i przem. . ——
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  702—  
Dolno austr. tow. esk 500 zł. . . . 485 —
Galie, backu bipok 200 zł... 585.—

„ „ dla hand. i przem. 200 zł. —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 385.75

„ Austro-węg. 1400 k.... 1548—
„ Związh. (Unionbanb'* 200 zł. . 528—

Czeskiego bank- związkowego 100 zł. 247—  
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  . 254—

270—
2580—

704—  
487 — 
537—  
2 8 0 ,-  
336 15 

1-558 -  
529 — 
248 <— 
25450

108— 109—
145.35 116 25
100.55 101.55
101.— 10J.70
100.75 101.75
100.69 10160

93 30 93.20

98.65 99 65

108.15 109/10
108.15 109.10

98.30 99.30

18.90 19 90
435— 439—
187— 200—
89.50 91—
”6 75 78 75
75— 7S.5u

182— 187 -
75 — ^6,—

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 40’).— 406—  

n n x akeye « *ład. 200 zł. 366—  370—  
Kolei półn. ces. Feiid. 1000 zł. mk. 5685—  5605—  
Kołom' kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. — —  —
Kol. Lwów-Bełzee (akc.’ pier.) 200 zł. — —  ——

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 562—  566—  
„ wsebod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392—  400—
„ państwowych 200 zł. . . . .  —.—  —
„ południowej 200 zł. . . . .  . ——  ——
„ węg. galic. I 200 zł......................  430—  431 —

Austr. Tcw. żegl, n? Dun ijr 500 zł. mk. 887—  890. -

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Brui 100 zł. . 702—  706—  
Galic. karpackie nap. tow. 500 kor. 800—  810 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 359 50 860 50 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1440 — 1445 —
Sehodnicy 500 kor.  .....................  645—  665.—
Tureek. zarz, tytoniów. 500 frauków —.— —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 389—  389 50

pr.

I, E.
. 117.07*/,
. 239.35 

95.377,

117.10

m  W E K - ;
Berlin za 100 marek 5 pr.
Londyn za 10 fant. szt. 4 pr.
Paryż 'ia 100 franków . .
Petersburg za 100 rabli 41/,
Niemieckie Lanki . ,
Włoskie banki . . . . . . .  95.10
Franeerkie banki 950?*/,
Szwajcarski-; b a n k i .....................  95.07*/,

O, W A S
Dukat cesarski.....................

ustr. węg. 8 gnid. złota 
20-frankowka . . . .
20-markówka . . . .
Rosyjski półimperyał. .
Niemieckie banknoty za 100 marek 117 05 
Włoskie banknoty za ISO lir . . 95 10

. 1 5 3

C I I ,
. . . 11.35
moneta — .— 

. . . 19.08

.. . . 23.42

117.25 
239.60

95.40

117.25 
95 30 
95 231/, 
95 22*/,

11.39

19.10 
23 50

117:25
95.30s mu

D z m i i n i r i  j h l  w  i t  m  1 * 5  j m »  &
HBfiffUrMMBM— M—gg

Licytacje.
L. ez. E. 1696/2 (8), E. 2198/2 (3), E. 1535/2 (3)

(10 184)
W tutejszym sądzie odbędzie się licy­

tacja następujących nieruchomości: 1. a)
połowy realności objętej r?hl. 4 ks. gr. gminy 
Michniowiec, b) 2/3 części realności objętej 
whl. 290 ks. gr. gm. Michniowiec, ocenione 
na 1168 kor. 53 hal., 2. 1/8 części realności 
objętej whl. 450 ks. gr. gm. Łomua, ocenio­
nej na 278 kor. 94 hal., 8) realności objętej 
wyk. hip. 1. 247 ks. gr. gm. Michniowiec, 
ocenionej na 892 kor. 75 hal., dniaJ17. grudnia 
1902 a to ad 1. o godz. 9, ad 2. o godz. 
10, zaś ad 8. o godz. 11 przed południom 
w biurze Nr. 6.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1. 775 kor. 69 ha)., 
ad 2. 185 kor. 96 hal., ad 8. 595 kor. 16 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęd kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo ­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Turka, dnia 25. września 1902.

L. ez. E. 544/2 (11) (10.181)
Na żądanie Kazimierza Lipińskiego w 

Kawie, odbędzie się dnia 28. grudnia 1902 
o godz. 9 przed południem w sądzie mźej 
wymienionym, w biurze Nr. VL, licytacya 
realności whl. 1725 ks. gr. gm. kat. Kawa 
objętej, z wyłączeniem zachodniej części par­
celi gruntowej lk. 836/1 w obszarze 38-86 
sążni kwadratowych zabudowanej szopą. 

Przynależności niema żadnych. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 

licytacyę, jest ocenioną na 174 kor. 56 hal.
Najniższe cena wynosi 160 kor., poniżej 

tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
k ray , wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowycn w są­
dzie niżej wymienionym, w kaneelaryi Oddz. VI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem poduoszone.

Te osoby, dla których jakiś prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach togo postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśJ nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kawa, dnia 28. października 1902.

L. cz. E. XVI. 708/1 (84) (10.104)
Dnia 14. stycznia 1903 godz. 10 przed 

południom, odbędzie się w sali Nr. 6 sądu 
tutejszego, licytacya realność we Lwowie

przy ul. św. Piotra 1. 11 whl. 786 z przy- 
należytościami.

Dom z przynależytośeiami oceniona na 
52.868 kor. 98 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 26.434 kor. 46 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumeuta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w Oddziale XVI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszom.

Te osoby, dla których jakie prawa )ub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąd® 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp® 
wini a licytacyjnym powstaną, zawiadamia^3 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp0" 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo" 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niż°J 
wymienionego i nie wekażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie s%̂ u 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVI.
Lwów, dnia 17. listopada 1902.



7
L. 24 442/02.

OBWIESZCZENIE LICYTAOYI.
(10.172 2—8)

Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa 
Poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wina na trz-chlecie 1903 — 1905 bezwarunkowo 
D& te trzy lata lub też warunkowo t. j. z milczącem przedłużeniem na drugi (1904) i trzeci 
(1905) rok odbędzie się w c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego w Żółkwi, III eia a zarazom 
ostatnia licytacya — pod następującymi warunkami:

1. Okręgi dzierżaw e, ceny fiskalne (wywołania) oraz wysokość wadyów, jakie składane 
być mają do licytacyi ustnej względnie dołączane do ofert pisemnych — uwidocznione są 
^  umieszczonym poniżej wykazie.

2. Licytacja ustna odbędzie się dnia 9. grudnia 1992 (wtorek) w godzinach pomiędzy
9 a 12 przed południem zaś oferty pisemne wnoszone być mogą na ręce c. k. Dyrektora
okręgu skarbowego w Żółkwi najpóźniej dnia poprzedzającego dzień licytacyi ustnej t j. dnia
8. grudnia 1902 do godziny 12 w południe.

8. W myśl §§. 2 i 10 ustaw y z dnia 15 kwietnia 1894 (Dziennik ustaw krajowych 
Nr. 38) obowiązany jest dzierżawca na żądanie Wydziału krajowego pobierać dodatek kra­
jowy do podatku konsumeyjmgo od wina w wysokości 30% czynszu dzierżawnego umówio­
nego za prawo poboru samego podatku.

Zmiana tego dodatku ma ten sam skutek, co zmiana taryfy po a!ku konsumcyjaego.
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Dodatkowych ofert wnoszo- 
szonych po zamknięciu rozpra­
wy iicytacyjnej zasadniczo nie 
będzie się przyjmować, zatem 
tylko te pisemne lub ustne 
oferty będą uwzględniane, któ­
re wniesione zostaną do roz­
prawy licytacvjnej

Bliższą wiadomość o wa­
runkach dzierżawy i miejsco­
wościach należących do po­
szczególnych okręgów dzier­
żawnych można zasięgnąć w 
c. k. Dyrekcji okręgu skarbo­
wego w Żółkwi lub w doty­
czących c. k. Nadzorach straży 
skarbowej.
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O k. Dyrekcja okręgu skarbowego.
Żółkiew, dnia 28. listopada 1902.

*) W Nr. 276 mylnie wydrukowano, zamiast Bełz ma być B e ł ż e c .

L. 25.06-1 902. (10.171 1 - 3 )

OBWIESZCZENIE LICYTACYI.
O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu rozpisuje niniejszem trzecią licytacyę 

na wydzierżawienie prawa poboru podatku konsumcyjnego od wyszjnku wina, moszczu 
winnego i owoc. we go w niżej umieszczonym vyk&zie poszezegól rionego okręgu poborczego 
Da rok 1908 i warunkowo na rok 1904 i .19'. 5," lu b  ‘też bezwarunkowo na trzy lata t. j. 
°d 1. stycznia 1903 do k odca grudnia 1905.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10% wadyum mają być wniesione do c. k. Dyrektora 
okręgu skarbowego w Przemyślu najpóźniej do godziny la  w południe dnia dzień licytacyi 
Poprzedzającego

Warunki licytacyi jakoteż wyk;,z miejscowości, należących do tego okręgu dzierżaw 
Dego można przejrzeć w e k .  Dyrekcji okręgu skarbów ego w Przemyślu, jakoteż w c. k. 
Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu. Mościskach, Jaworowie i Babicach. Przy tem 
zwraca się uwagę stron interesowanych, że dodatkowych ofert, wnoszonych po zamknięciu 
rozprawy licytacyjnej, ni§ będzie się .przyjmować, że zatem uwzględnione będą tylko oferty 
(pisemne lub ustne), wniesione do rozprawy licytacyjnc-j.
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Zauważa się, że dzierżawca w zglę 
dnie spółka ugodowa obowiązani są na 
żądanie Wydziału krajowego we Lwowie 
pobierać dodatek krajowy do podatku spo­
żywczego od wina, moszczu winnego i 
owocowego jak długo ten dodat k krajowy 
istnieć będzie i za prswo poboru tego do­
datku uiszczać 30%  czynszu dzierżawne­
go, który za prawo poboru same o podatku 
umówiony został, dalej że zmiana tego 
dodatku krajowego ma mieć ten sam sku­
tek, co zmiana taryfy podatku spożywczego.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Przemyśl, dnia 26. listopada 1902.

* cz. E 1377,2 (6) (10.125 2 - 3 )
Na żądanie Leiby Seligera w Bołszow- 

lach., odbędzie się dois 17. grudDia 1902 
1 godz. 9 przed 'południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, l ic y tu ją  aj 
1/3 części realności wyk. hip. 1. 66 i b) pu- 
owy realności wyk bip. 1. 84 ks. gr. gru. 
tot. Wodniki wraz z przynależnościaim, skła- 
lającemi się z bydła i naizędzi rolniczych.

Nieruchomości, wystawion na licytacyę, 
!ą ocenione a to ad aj na 1044 kor., ad b) 
la 3 i4  kor,  przynależności zaś na 3 8 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 9(>8 kor., 
b) 209 kor. 33 h a l , poniżej tej ceny 

iprzedaż nie przyj ozie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

■ych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 

t- d.j może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
liżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
(cytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło-

„Gazeta Lwowska" Nr. 277

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minte licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­

dy być już z& skutkiem podnoszone.
O k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, dnia 10 listopada 1902.

L. cz. E. 837 2 (10) (10.165 1 —2)
Dnia 31. grudnia 1902 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w. biurze Nr. 2 Oddz. IV. w 
Szczercu, licytacya realności wbl. 6-> i 70 
ks. gr gm. Krasów wraz z przynależoościami, 
skłaaąjącemi się z narzędzi gospodarczych.

N itru homości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to whl. 69 ks. gr. gm. Krasów 
na 4230 kor., z«ś whl. 70 tejże ks. grunto­
wej na 670 kor., przynależności zaś na 176 
kor. i 35 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi 3407 kor. 93 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do sautku.

z dnia 3. grudnia 1902,

W arunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tychże nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
inoże każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 Oddz. IV.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Szezerzec, dnia 9. października 1902.

L. cz. E. I. 1125/2 (7) (10.176 1 - 3 )
Dnia 29. grud .ua 1902 o godzinie 11 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
22 sądu tutejszego, licytacya realności w Ko­
łomyi Nr. kons. 102 wyk hip. 175/11. z przy 
należytościami.

Realność powyższa, oceniona na 12.755 
kor , zaś przynależy tośui na 5 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 7504 kor. 
16 hal.

Warunki licytacyjne które się zatwierdza 
i inne odnośne dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 26.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ju t ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakiś prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli ni* mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręcssń, w siedzibie sądu 
wtnufiszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 4. listopada 1902.

L. cz. E. 1378/2 (4) (10.185 1 - 3 )
Dnia 31. grudnia 1902 o godzinie D» 

przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 4 licytacya 1 3 części 
reainośei lwh 41 ks. gr. gm. ket. Sokołowa 
wola, wraz z przynależnością, składającą się 
z 1/3 części domu bez numeru.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 200 kor) przynależność zas 
na 1()0 kor.

Najniższa cena wynosi 150 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w kanctlaryi sądowej.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.

Ustrzyki dolne, dnia 28. listopada 1902.

L. cz. 298/2 (8) (10.164)
Licytacyę realności lwh. 1045 i 188 

gm. Piskorowice, wyznaczoną na dzień dzi­
siejszy na żądanie Iwana i Maryi Papów 
odwołuje się jako zastauowioną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sieniawa, dnia 19. września 1902.

L. cz. E 351/00 (28) . (10.150)
Dnia 3. grudnia 1902 o godzinie 9 ra­

no odbędzie się w biurzB Nr. 12 sądu tutej­
szego relieytacya 3/4 części r e a ln o ś i lwh. 
302 gm  Dąbrowa, tudzież relieytacya real- 
n ści lwh. 313 gm . Dąbrowa.

Nieruchomości wystawi,me na relicyta- 
cyę są ocenione a to: a) 3 4 części iwh. 
802 na 476 kor. 20 h a l, zaś b) realności 
lwh. 813 ra  6 ’8 kor. 12 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi ad aj 2ii8 
kor. 10 hal., ad b) 314 kor. 12 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w biurze Nr, 11 
tutejszego sądu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dąbrowa, dnia 23. października 1902.

L. cz. E. 2232/2 (5) (10.156j
Na żądanie Towarzystwa oszczędności 

i kredytowego w Potoku złotym, odbędzie się 
dnia 24. grudnia 1902 o godz. 10 rano w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18 
w tut. gmachu sądowym, li ytacya realności 
whl. 1J 283b. i potowy (V2J realności whl. 
2j 288 ks. gr. gm. kat. Raszków wraz z przy 
należnościami, składającemi się z kartofli, 
kukurudzy, 14 drzewek i topoli.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione na ad 1, 400 nor., ad 2) 
300 kor., przynależności zaś na ad l j  70 
kor., fcd 2j 3 kor.

Najniższa cena wynosi co do whl. 233b. 
313 kor. 32 hal , co do % whl. 288 202 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W-runki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszszenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości ni# mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horudenka, dnia 12. list pada 1902.

L cz. E 1063 2 (2) (10 205)
Na żądanie P. Bronisławy Soroń, odbę­

dzie się dnia 10. grudnia 1902 o godz. 10 
przed południem w sąfzi* niżej wymienionym, 
w O I I , li ytacya połowy realności objętej 
lwh. 515 ks. gr. gm. kat. Wojniłów, wraz 
z przynależnościami.

Nieruch mość, wystawiona na licytacyę 
wraz z przy należytościami jest ocenioną na 
769 kor.

Najniższa cena wynosi 512 kor. 66 hal., 
pomżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podi-zas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w O. Nr. II.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 4. listopada 1902.

L. cz. E. 1394,2 (4) (10.160)
Dnia 16. grudnia 1902 o godz. 1 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego, licytacya całej realności whl. 324 
gminy Porhajce.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 680 kor.

Najniższa cena, niżrj której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 453 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg-. 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 13. listopada 1902.

L. cz. E. 846/2 (4) (10.152)
' 7 skutek uchwały z dnia 26. listopada 

1902 liczba czynności E. 846/2 (4) sprze­
dane będą dnia 10. grudnia 1902 o godzinie 
9 przed południem w Latoszynie we dworze 
w drodze publicznej licytacyi: inwentarz
żywy i martwy, drób oraz większa ilość 
zboża nie młóconego, koniczyny oraz zboża 
młóconego.

Przedmioty te można oglądać dnia 10. 
grudnia 1902 między godziną 8 a 9 przed 
południem w Latozynie.

0. k. Sąd p.wiatę wy, Oddział VI. 
Dębica, dnia 26. listopada 1902.

L. cz. E. 1465/2 (4) (10.16Lj
Dnia 23. grudnia 1902 o godzinie 10 

rano odbędzie się w tutejszym sądzie lieyu- 
cya realności lwh. 537 gm. Oiemierzjń e, 
śniadającej się z parc. grunt. 788,3 oszaco­
wanej na 4 0 kor.

Najniższa cena wynosi 266 kor. 66 hal. 
Warunki licytacyjne i akta do przej­

rzenia w kanee aryi sądowej.
0. k. Sąd powiatowy. 

Przemyślany, dnia 14. listopada 1902.

Upadłości.
L. cz. S. 21/2 (1) (101.134 2—!

Edykt konkursowy.
C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwów 

zezwolił na otwarcie konkursu do majątl 
Panów Szymona Umschweif i Bernarda Me] 
nieprotokoło *anych właścicieli handlu towi 
rami bławatnemi we Lwowie przy pi. Gołi 
chowskich 1. 6.



8
Komisarzem konkursowym mianuje się ] 

c. k. radcę Sądu krajowego Garfeina zaś 
tymczasowym zawiadowcą m#Sy pana adw. 
Dr. Edwarda Liliena we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au 
dysncyi, wyznaczonej na dzień 5. grudnia 
1902 o godzinie 12 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 13 przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu w’er jc ie li.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 30. grudnia 1902 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 12. 
stycznia 1903 o gedz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i 
ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym wy­
borem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

O. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział YII.
Lwów, dnia 26. listopada 1902.

L. cz. S. 2/2 (1) (10.136 1 — 3)
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
p. Zofii Korcwitzowej firmy niezarejestrowanej.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Eadcę Sądu krajowego p. Józefa Wilusza 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy paua auw. 
Dra Komana Sichrawy adw. w Nowym Sączu

Wierzycieli wzywa s>ę, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 12. grudnia 
1902 godzina 10 przed południem w tym są­
dzie w biurze Nr. 105, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ 
rzy chcą wystąpić jako wierzycieli konkurso­
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 15. stycznia 1903 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 16. 
stycznia 19U3 o godzinie 10 przed południem 
w tymże sądzie powiatowym w biurze korni 
sarza konkursowego wyznaczonej, polikwido­
wali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskuteczniony cii na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy mesy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycmń, dotychczas 
urzędujscych, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spóluików będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się bęazie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzycieli, którzy nie mieszkają w No­
wym Sączu lub w pobliżu Nowego Sącza mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika do do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dia nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Nowy Sącz, ania 28. , stopada 1902.

L. cz. S. 2/2 (18) (10.192)
W konkursieh Heszla i Jachwedy Ba- 

badów wystąpił zawiadowca p notaryusz Os­
iewicz z wnioskiem, ażeby ogół wierzycieli 
rozstrzygnął, czy nie należałoby wierzytelno­
ści tych m*s rozbiorowych w drodze publi­
cznej licytaeyi sprzedać tudzież postawił 
wniosnk.na sprzedaż z wolnej ręki należących 
do krydataryuszy siedzeń w bożnicy w Uhno- 
wk

Celem powzięcia uchwały w tym kie 
runku i e lem ułoż mia wa-uuków licytacyj­
nych w/macza się audyencyę na dzień 9. 
grudni?, 1902 o go Izinie 12 w południe w 
c. k. sadze krajowym cywilnym w sali 
Nr. 13

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
|o n k fe o ty  :h.

C k. Sao krajowy cywilny. Oddział YII.
Lwów, dnia 22 listopada 1902, 

Komisarz konkursowy.

Uonkursa.
L. 4911. (10.188 1—3)

K O N K U R S .
Zarząd król. miasta Żółkwi rozpi­

suje niniejszem konkurs na posadę 
rachmistrza z płacą roczną 1400 ko­
ron, 2 0 ° /o  dodatkiem drożyźnanym i 
prawem do emerytury.

Posada powyższa nadaną zastanie 
na razie prowizorycznie, poczem po 
roku nienagannej służby nastąpić może 
stabilizacja.

Kompetenei o posadę rachmistrza 
winni w myśl rozporządzenia Wydziału 
krajowego z dnia 29. maja 1891 1. 67 
Dz. u. kr. wykazać się:

1. Egzaminem państwowym z ra­
chunkowości

2. Jednoroczną praktyką przy ka­
sie jednego z Magistratów, kasie rzą­
dowej iub Wydziału krajowego.

3. Nieprzekroczonym 4.0 rokiem 
życia, a nadto złożyć kaucyę w wyso­
kości 1400 koron na książ-czce lwow­
skiej kasy oszczędnoś ć  lub w papierach 
pupiiarne bezpieczeństwo mających.

Należycie udokumentowane poda­
nia Y /n o s ió  należy do dnia 15. grudnia 
b. r. "włącznie na ręce Zarządu miasta 
Żółkwi,

Z Zarządu miasta Żółkwi,
Żółkiew, 27. listoptia 1902.

0. k. komisarz rządowy .
Sheybai.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 194/2 (2) ( i 0.135)

OBWIESZCZENIE.
0. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c k. Prokuratora Państwa orzekł, że 
zamieszczona w Nr. 23 czasopisma „Bocian" 
z dius‘ 1. grudnia 1902 artyk ły pod tytułem 
I. „Z motywów ludowych" od „Na Marynię" 
do „pokój Jaśku" str. 5, II. „O służącą" od 
„ta także" do końca str. 9, 111. „Zagadka" 
całe strona 9 zawierają znamiona, występku 
z §. 516 u. k. że zakazuje się rozszerzania 
ty :ń artykułów.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 28. ustopa la 19u2.

SI. 274. (10.131)
S a l  i  i  Sanbcl* a ll IjŚrefjgeriĄtm 

Srieft fjat mit bem ©rfennttiifft nom 25. 9ćo= 
bember ly i'2 , j]3i\ I I  226/2, bie łbeiterberlireh 
tung ber 9łr. 4? ber* itiS )rm : „Delayec Ede- 
ei Prapor" bum 21. iKonember 1902 toegert bel 
2trtitell: „Anarhija" nad) §. 305 ©t. ber* 
boten.

31. 275. (10.169)
Sial DJĆinijterium bel Snnent Ijat am 

27. Stouember I. $. uuter 3 -. 8354 M. I ber 
in 33ubape[t erjcfjeincnben 8eitfdjrift; „Urtgari* 
jdjel SorjentSjitenal" auj tńrunb bel §. .26 
j a . @. b e | tpoftbebit fur bie tut Uteidjlrate 
bertreteuen ©ómgreidje uub Sauber ent^ogen

® al f. f. Sanbel* ais $re&gerict)t -fi 
Cins mit l*em ©rfenntniffc bom 
bember 1902, tpr. 95/a, bte SBettcrberbreitung ber 
9łr. 47 ber 3eitfdjrift: „SSoltótbiUe" bom 20. 
Jtobember 1902 toegen bel SlrtiEelS: „Octttibe* 
ber — ober!" nad) §. 303 ©t. l$. berboten.

® al f. f. Sanbel* a ll tprefjgeridjt in 
Hłrag £)at mit bem ®rfe%ntmjie bom 26. Dio- 
bember 1902, )pr. 160/2, bie SBeiterberbreitung 
9tr 324 ber ber 3 ei4fdĘ)t:ift: „Narodni Listy" 
Dłactjmittaglaulgabe bom 25. aiobember 1902

toegen bel Slrtiłell: „K afere Slechtove“ nad) 
§. 300 @t. @. berboten.

® al f. f. ®reil* a ll ^re^geric^t in 
tpilfen Ijat mit bem ©rlenntuijje bom 20 . 91 o bem* 
ber 1902, ijk. 4 8 / bie SBeiteroerbreitung ber 
9łr. 47 ber 3dtfĄ rift: MQ3ófjmertoalb*33ote" 
oorn 23. Dłooember 1902, toegen ber ©telle bon 
„Sut 9łeid)lrate" bil „Sfterreid) gebradjt" bel 
Ślrtifell: „Snlanb" nad) §. 300 ©t. ®. berboten.

81 276. (10.187)
® al f. f. Sanbel* a ll ^rejjgeridjt in 

$rag but mit bem ©rfenutniffe oorn 27. Dłobem* 
ber 1902, ą$r. I 161/2, bie SBeiteroerbreitung 
ber 9łr. 7 ber 3 ehjd)rift: „Bude Kvóty“ bom
1. ®ecember 1902 toegen ber SHuftration: 
„Dva proti trem." ciii „evropskś rovaovaha“ 
nad) §. 63 @t. O. berboten.

Kuratele.
L. cz. L. XI. 16/2 (4) ( i 0.053 2 - 3 )

Iwan Bojko Sawki z Dżina poddany 
pod kuratelę

Kuratorem jego Józef Przybyszewski 
z Uzina.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, 13. października 1902.

L. cz. P. 148/2 (5) (10.073 2 - 3 )
Franciszka Nowickiego uznano marno­

trawcą,. kuratorem ustanowiono Antoniego 
Schnitzera.

Sąd Załoźce, 26. lutego 1902.

Rozmaite obwieszczenia.
L  cz. IV. 702/63 (8) (10.054 3— 3)

W sprawie spadkowej po śp. Janie 
Zausze zmarłym dnia 10. sierpnia 1862 w 
Woli Bzędzińskiej, ustanawia dla niewiado­
mej z miejsca pobytu jego spadkobierczyni 
Kozalii Pasek kuratorem Stan sława Kozła 
a zarazem wzywa się ją, aby w przeciągu ro­
ku i 6 tygodni do spadku tego się zgłosiła, 
gdyż inaczej spadek ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i ustanowionym dla niej ku­
ratorem przeprowadzony zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów dnia 11. listopada 190A

L. cz A. 233/1 (8) (10.035 3 3)
Dnia 4. marca 1901 zmarł w Błażowy 

Jan Cnucbla, pozostawiając rozporządzenie 
ostatniej woli, którem swe nieruchomości 
przeznaczył córkom Maryannia i Zofii, z obo­
wiązkiem wypłacania reszcie dzieci po 240 
koron.

Sąd nie znając miejsca pobytu Katarzy­
ny i Kazimierza Dhuchłów, wzywa ich, aby 
w ciągu roku zgłosili się i wnieśli oświad 
czenie przyjęcia spadku, gdyż w przeciwnym 
razie przeprowadzi spadek z kuratorem Wa­
lentym C h u c ią

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 28. października 1902.

L. cz. A. 490/2 P. 15-1/2 (4) (10.020 3— 3) 
0. k. Sąd powiatowy Oddział IY w Ko 

pyczyńeach zawiadamia, że Błażej Furgal 
■/marł dnia 2. kwietnia 19U2 w Postołówce 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. Między innymi powołana jest do tego 
spadku Maiya Drul.

Gdy miejsce pobytu Maryi Drul nie 
jest znane, przeto wzywa się ją by w ciągu 
roku od dary tego edyktu licząc, do spadku 
się oświadczała, gdyż inacztj przewód spad­
kowy z usianowionyoi dla niej kura-orem 
Mikołaj-m FurgaLm  w Postołówce przepro­
wadzonym zostanie,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dma 10, sierpnia 1902.

L. cz IV. 41/83 (6) (10.055 3—3)
Mici ała Seńkowa po Leonie młodszego 

i Wasyla Seńkowa po Leonie z miejsca po­
bytu i życia niewiadomych zawiadamia się 
że Leon Senkow z Lipy dnia 22. grudnia 
1Ś82 bez p ;r-ustawienia ostatniej woli zmarł 

Celem wniesienii oświadczenia do spad­
ku wzywa się i- h : żeby do roku tym pewniej 
w tut, Sądzie się zglo iii i swe oświadczenie 
do spadku po śp. Leonie Seńków wnieśli 
gdyż w przeciwnym r»z:e spadek ze zgłasza­
jącymi się spadkobiercami i ustanowionym 
dla nich kuratorem przeprowadź nym zo­
stanie.

O k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 27. września 1902.

L. cz. Vr. 624/1 (40) (10.103 3—8)
O b w i e s z c z e n i e .

W depozycie tut. Sądu znajdują się 
trzy złote łańcuszki (dwa z pruską a jeden 
z austryacką cechą) niewiadomego właścicie­

la, którego się niniejszem wzywa, aby się 
w przeciągu roku licząc od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu w tut. sądzie zgłosił i swo­
je prawo własności wykazał, gdyż w razi0 
przeciwiiym przedmioty te zostaną w drodz0 
publicznej licytaeyi sprzedane, a uzyskaae z0 
sprzedaży gotówka zostanie do c. k. kasy 
państwowej odeiłaną.

Z c. k. sądu krajowego karnego.
Lwów, dnia 21. listopada 1902

h. cz. A. 1/00 (11) (10.027 3 - 3 )
Sąd powiatowy podaje, że 19. grudnia 

1899 zmarła M&rya Tyrpak w Andrzejówce.
Gdy miejsce pobytu Marty Kulina ni0 

jest znane, wzywa się ją  aby w przeciągu 
roku zgłosiła się w Sądzie tutejszym, wniosła 
oświadczenie do spadku, gdyż inaczej spadek 
przeprowadzonym zostanie z kuratorem dlań 
ustanowionym Stefanem Kuliną z Milika.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Muszyna, dnia 25. października 1902.

L. cz. A. 314/2 (5) (10.056 3—3)
Piotra Chapko po Janie z miejsca po­

bytu i życia niewiadomego zawiadamia się, że 
Jan  Chapko po Michale zKuźminy ojciecjego 
zmarł przed 21 laty bez pozostawienia ostatniej 
woli.

Celem wniesienia oświadczenia do spa­
dku wzywa się go ażeby do roku tem pe­
wniej w tutejszym sądzie się zgłosił i swe 
oświadczenie do spadku pc ś. p. Janie Cha­
pko po Michale wniósł, gdyż w przeciwnym 
razie spadek ze zgłaszającymi się spadko­
biercami i z ustanowionym dla niego ku­
ratorem Józefem Chapko przeprowadzonym 
zostanie

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 2. października 1902.

L. cz. Nc. XII. 430/2 (6) (10.117 3—3)
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Teofila Budzkiego, iż kontrakt kupna 
sprzedaży z daty Kraków 27. lutego 1902 
Lrep. 42064 zawarty między p. Dr. Wikto­
rem Włyńskim działającym im. nielet. córki 
Zofii Katarzyny 2 im. Włyńskiej a Teofilem 
Eudikim o kupno realności lwh. 1095 Dz V. 
w Krakowie położonej, oraz poświadczenie 
z daty Kuaków 19. lipca 1902 Lrep. 688 do­
ręczono ustanowionemu dla niego kuratorowi 
p. Dr. Stanisławowi Kolorowi, adwokatowi 
w Krakowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, 27. lipca 1902.

L. cz. T. 7/2 (3) _ (10.109 2 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Nowym Sączu 

wzywa Jana Karpierza urodzonego dnia 26. 
maja 1837 w Ms?.anie dolnej, który około 
roku 1847 wydalił się z gminy i odtąd 
wszelki siuch o nim^zaginął, aby w terminie 
jednorocznym, kończącym się daia 1. gru­
dnia 1908 tutejszemu sądowi dał o sobie 
znać, albowiem w razie przeciwnym po 
upływie tego t-rm inu dowód jego śmierci 
wydanym będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IT.
Nowy Sącz, dnia 25. czerwca 1902.

L. cz. T. 12,2 (2) (10.114 2 - 3 )
C. k Sąd obwodowy w Samborze wzy­

wa edyktalnie niewiadomego posiadacza za­
ginionego kwitu naCepującej treści: „Osobny 
dział raęhunkowy. Powiat. Z c. k. Zarządu 
salinarnego w Drohobyczu dnia 10. paździer­
nika 1893. Art. dzienn. dep. 10 osobnego, 
k^i t  na 75 złr, to, jest siedmdziesiąt pięćzłr. 
które Michał Maciurak do tutejszej kasy 
w gotówce złożył jako wadyum w celu za­
bezpieczenia podaży ofertowej na roboty po­
ciągowe w roku 1894 M. Wolski mp. L. 
Cehak mp.“, ażeby odnośny kwit do trzech 
lat przedłożył, inaczej po upływie tego czasu 
na żądanie interesanta tenże kwit uznanym 
zo tanie za pozbawiony mocy prawnej.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 5. listopada 1902.

L. cz. A. 303/2, P. 58/2 (2) (10126 2—8)
O k. Sąd powiatowy Oddział IY. w Ko- 

pyczyńcach zawiadamia, że Ilko Wandij 
zmarł dma 25. listopada 1901 w Suchosta- 
wie bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Między innymi powołany jest do tego 
spadau Pawło Wandij.

Gdy miejsce pobytu Pawła Wandija 
nie jest znane, przeto wzywa się go by ^  
ciągu roku od daty edyktu licząc — do 
spadku się oświadczył, gdyż inaczej prze­
wód spadkowy z nstawionionym dla niego 
kuratorem Wasylem Wandij w Suchostawi® 
przeprowadzonym zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Kopyczyńce, dnia 12. września 1903.



Ł- CZ. A. B6B/2 (8) (10.178 2 - 8 )
Dnia 14. czerwca 1866 zmarła w Ku-
bez pozostawienia ostatniej woli rozpo- 

^ d zen ia  Jeleń a Polańska a dc spadku po- 
f ,ej z ustawy p ' wołanym jest syn Jury Po- 
l^ński
. , Gdy miejsce pobytu tegoż Juryja Po­
ls k ie g o  nie jest zaanem, wzywa się go, by 
*  przeciągu roku licząc od daty tego edyktu, 
głosił się w sądzie i wniósł oświadczenie 

spadku, gdyż w przeciwnym razie zosta- 
1116 przewód spadkowy przeprowadzonym ze 
^Stfaszającymi się spadkobiercami i z ustano­
wionym dlań kuratorem Janem Polańskim 
2 Kut.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 29. października 1902,

L- 127.150.
OBWIESZCZENIE.

C. k. Namiestnictwo zmienia swe rozpo­
godzenie z 22 wrztśnia 1884 !. 58.4 '5  o tyle 

eazamii.a dla kowali, którzy nie uezęsz-
na półroczny kurs podkowania w Szko- 

kucia koni, zamierzają uzyskać ś -ia - 
^ctwo uzdolnienia w myśl rozporządzenia 
*• k. Ministerstwa spraw wewn. z 27. sier­
pnia 1878 Dz. p. p Nr. 140.), odbywać się 
?|dą odtąd tylko w J a ro s ła w iu ,  K o ło m y i, 
P ą k o w ie  i  Lw ow ie.

Co się podaje dc- powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 1. grudnia 1902.

L- 144.820/02.
OBWIESZCZENIE.

Według rozporządzenia król. węgier- 
®kieg0 Ministerstwa rolnictwa z 24. listopada 
*02 1. 99.793 wzbronione jest:
, 1. z powoda panującej za raz y  py­

łow o-racicow ej wpiowsdzanie zwierząt 
licow ych (bydło rogate, owce, kozy i świ- 

?ie) z politycznego powiatu Nowy Sącz do 
Wggier.
. Natomiast znosi się wszystkie poprze 
®tti° wydane zakazy przywozu zwierząt ze 
,s*ystkich innych powiatów Galicyi do Wę- 

Sier.
Co się podaje do powszechnej wiado­

mości wskutek reskryptu c. k. Ministerstwa 
.sPraw wewnętrznych z 26. listopada 19* >2 
*■ 49.281 w ślad za reskryptem tutejszym 
1 listopada 1902 1. 135.988.

Z c. k, Namiestnictwa.
Lwów, dnia 1. grudnia 1902.

Ł. 145.424
OBWIESZCZENIE.

Ze względu n i  obecny stan chorób 
ładnych w Bośnii i Heicogowinie c. k. Na- 

^ s tn ic tw o , znosząc .swe rozporządzenie z 26. 
mdziermka 1902 1. 127.968, zarządza r.a 
P°dsiawie reskryptu c. k. Ministerstwa spr-w 

ewnętrznych z 27. listopada 1902 1.49760, 
1 n  względem przywozu zwierząt z Bośni 

hercogowiny do Galicyi co następuje:
Z powodu panującej:
1. Zarazy pomora świń zakazuje się 

[ Wywozu świń do Gaiicyi z powiatów: Ban- 
i  uka, powiat Bjelina, D errait bosn. Dubi- 

fosn. Grańska, Kljuc, Prijedor, PrnuYor, 
ź r e n i c a  i Vlasekica.
v 2. Zarazy ospy u owiec zakazuje się 
^yw ozu owiec do Galicyi z powiatu San 
kiinost.

r .  Pod względem przywozu świń bitych 
jmięsa wieprzowego) w stanie niećwiertowa- 

z Bośai i Hercogowiny do Gaiicyi obo­
z u ją  nadal dotychczasowe przepisy, 

u .  Przekroczenie niniejszego obwieszczenia, 
h re obowiązuje od 3. grudnia 1902 karane 

podług ustawy z 24. maja 1882 (Dz.
P- Nr. 51.) przy zastosowaniu przepisów 

jp arty ch  w §. 46. ustawy z 29. lutego 
, ,°tjczącego rozporządzenia ministeryalnego 

kwietnia 1880 iDz. u. p. Nr. 85 i 36). 
0 się podaje do powszechnej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 1. grudnia 1902.

nia których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym zo tał do c. k. sądu powiatowego 
w Założc-aeh przez Izraela Herscna Popowe- 
eza z Podkamieuta pozew o zapłacenie kwoty 
176 kor. 24 hak zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
na dzień 3. grudnia 1902 o godzinie 9 
lano.

Celem strzeżenia praw Wiktora Stoekie- 
go i Klementyny z Tymińskich Stockiej usta­
nawia się Pana Marcina Mojseowicza ck. 
not. w Ziłoźuach kmatorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika ni zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Załoźce, dnia 20. listopada 1902.

L. cz. 0. Y. 156/2 ( i)  (10.144)
Przeciw Ludwikowi i Julii Grendlom 

których miejsce poSytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Jasie przez Jana Krakowskiego z Szerzyn 
pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu tago wyznaczono 
w tut. sądzie rozprawę na 9. grudnia 1902.

Celem strzeżenia praw nieobecnych po­
zwanych ustanawia się Pana adwokata Dra 
Gaszyńskiego w Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

O k. Sąd powiatowy, Oddział V 
Jasło, dnia 28. listopada 1902.

L. cz. C. II. 830/2 (1) (10.197)
Przeciw Pawłowi i Bronisławie Apolom 

których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Gorlicach przez Macieja Szydłowskiego ze 
Sękowy pozew o rozdział współwłasności re­
alności lwb. 2 w Sękowy przez publiczną 
sprzedaż.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy 
encyę do ruzpmwy na dzień D \ grudnia .1902 
o godzinie 10 runo.

Celem st:z> żenią praw7 pozwanych Pa­
wła i Bronisławy Apolów usianawia się Pa­
na Dra Milleta adwokata w Goi licach kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
dów w rzeczonej spraw e na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zglc. zą lub p-ł- irno nik:. nie zamianują.

O. fc.lkęd powiatowy, Oddział 1L
Gorlic-. dn;a 26 . listopada 1902.

L. cz. C. II 404/2 (1) (10.180)
Przeciw Ferdynandowi Horwathowi nie 

wiadomemu z pobytu wniósł Szymon Bunda 
z Bukowiny pozew o 210 kor.

Na pozew ten wyznaczono audyencyę 
do rozprawy na 15. grudnia 1902 o 11 godz. 
rano.

Dla pozwanego ustanowiono adwokata 
Dra Nowotnego kuratorem.

Tenże zastępywać będzie pozwanego na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki po­
zwany w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo 
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, dnia 22. listopada 1902.

L. cz. C. I. 816/2 (1) (10.158)
Przeciw nieobecnej Naści Myziuk zam. 

Biłpbran przedtem w Strzemieniu waiesła 
Anna Myziuk zam Hodisz w Strzemieniu 
skargę o uznanie prawa własności gruntu.

Ustna rozprawa odbędzie się 17. gru­
dnia i 902 godz. 9 rano w biurze 6

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem Dmytro Władyka w Strze­
mieniu będzie ją zastępował, dopokąd ona się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd p o w iatow y . Oddział I.
Mosty wielkie, dnia 12. listopada 19C2.^  cz. 0. II, 122 2 (2) (10.203)

^ Przeciw Wiktorowi Stockiemu i Kle- 
eńtynie z Tymińskich Stockiej z Podkamie-

Doniesienia prywatne.
Ł. 2125 e  (10.174 2 — 3)

O ą ł ^ i s z e i i i e

dla W. Panów autoryzowanych geometrów cywilnych

v  Do dokonania pomiaru gruntów do dróg powiatowych i gminnych w po- 
, l0eie husiatyńsbim należących, a po obu stronach dróg pozostałych po tychże 

Jodowaniu i do wygotowania odnośnego operatu technicznego, celem umożli- 
j ieńia Wydziałowi powiatowemu sprzedaży tych skrawków sąs adująeym 

°dnośnym skrawkiem gruntu właścicielom realności poszukuje Wydział po­
rtow y w Husiatynie autoryzowanego geometrę cywilnego.

Oferty z podaniem warunków nadsyłać należy do końca grudnia 1902.
Z  Wydziału powiatowego.

Husiatyn, dnia 25. listopada 1902.

*3 Naczynia kuchenne z czystego niklu
s uznane jednogłośnie za najzdrowsze, najpraktyczniejsze i najtrwalsze poleca 
b Berndorfski skład wyrobów z chińskiego srebra, alpaki, bronzu czystego niklu

W .  I t i l i ń s k l e g o  następca B .  R  Ó S E Ł
we Lwowie, ulica Hetmańska 1. 2.

. ■ ■■■aigatgfea
. a j  ^  i■ / ,»  y  $

/ J P
Handel herbaty i kawy

I B U J N B A  H E B L A
w#4 .Lwowie, ul. Te&tralna 1. B dom własny,

j^oleaa

19 a i -> w t? f. a;ii b i 9 ;
• fic Omgc , . „
„ Sosokong ess&rpa . . ,
„ uKlfe ®aj(»wy . . . .
... Re#*ovt i-zars!.n . . .
„ da Lcad.
, y..'j>-ki herb&eiaii® .

zŁ  1.60 
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.
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.  Ł -  
.  1.30
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poleoa najlepsze gatunki
K A W Y

o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franko cpriteone do każdej staeyi 

poeztowaj, *»/. kilogr. w  woreczku:
Portorieo . . . .  zł. 9,— ,4 kl. - .9 0
Coba grubo ziarnista „ 9-50 „ .. .96
Ceylon zielona . . „ 10.— „ J ._

„ przednia . „ 10,40 „ l"o4
„ gruboziarnista „ 10.75 „ 1.05?
„ perłowa . . „ 10.75 „ 1-08

Moaca arabaks erom „ 10.75 „ 1.08
J»ws- złoi-, . . „ 10.75 „ 1 0<i

Zaproszenie.

Zapraszamy P. T. członków na

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa Oszczędności i kredytowego we Lwowie stowarzyszenia 
zarejestr. z ograniczoną poręką na dzień 15. grudnia b. r. o godzinie 5-tej 

po południu w lokalu pod 1. 13 ul Kazimierzowska.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Dyrekeyi
2 Rozwiązanie Towarzystwa.
3 Wybór likwidatorów.
4. W nioski.

Lwów, 25. listopada 1902.
Dyrekcya.

K olej  l o k a l n a  L v ó w - K l 8 p a r ó v - J a n ó v .
Rozpisanie budowy.

Na kolei lokalnej z Janowa do Jaworowa długości 31*1 km. 
mają być następujące roboty w drodze pisemnych ofert, za ryczałto- 
wem wynagrodzeniem do wykonania4 rozdane, a ihianowicie: budowa 
podtorza, ułożenie nawierzchni, rozwóz materyałÓY i wykonanie nad- 
torza (budynków), z wyłączeniem dostarczenia żelaznej konstrukeyi 
mostow, materyałów do nawierzchni żelaznych, stalowych i drzewnych, 
jak  również urządzeń mechanicznych dla stacyi wodnych, o rą ^ u rz ą -  
dzeń dla budynków.

Roboty budowlane mają być rozpoczęte niezwłocznie i tak mają 
być prowadzone, aby kolej oddaną została do użytku publicznego 
najdalej do dnia 31. października 1903 roku.

P ian szczegółowy przedłożony w swoim czasie komisyi reambu- 
lacyjnej wraz z załącznikami, plany budowy podtorza, nawierzchni 
i nadtorza, wykazy mających stanąć budynków, warunki do wnosze­
nia ofert i formularze oferty, które muszą być przez ubiegającego 
się o roboty, podpisane, można przeglądać w centralnem biurze kolei 
lokalnej Lwów-Kleparów-Janów we Lwowie w gm achu Banku hipo­
tecznego plac Halicki 15.

Odnośne opieczętowane oferty, jak  również wadyum w wysokości 
30.01)0 koron w gotówce, lub w papierach pupilarnych, licząc je 
w dniu złożenia po 90% wedle kursu giełdowego z dnia poprzedniego, 
mają być wniesione najdalej do dnia 20, grudnia 1902 roku godziny 
12-tej w południe do biura centralnego kolei lokalnej Lwów-Kieparów- 
Janów we Lwowie.

W  razie przyjęcia oferty złożone wadyum będzie zatrzymane 
jako kaucya kontraktowa. Ubiegający się o roboty ma pozostać 
w słowie do 31. stycznia 1903 roku.

Niniejszem najwyraźniej się zastrzega, że tylko ci oferenci, na 
uwzględnienie ich podaży liczyć mogą, którzy niewątpliwie udowo­
dnią ze do prowadzenia robót posiadają odpowiednie środki pieniężne 
i sa fachowo uzdolnieni.

Oferty, których części składowe powyżej oznaczone i do przej­
rzenia wyłożone i załączniki przez ubiegających się o roboty nie 
byłyby podpisane, lub do których wadyum w oznaczonym terminie 
złoźonem by nie zostało, tudzież oferty, w których podstawowe 
części ofert byłyby zmienione, uważane będą za nie wniesione.

Rada nadzorcza Towarzystwa akcyjnego "pod firmą: Kolej lokalna 
L w ów -K leparów -Janów  zastrzega sobie wyraźnie, wedle własnego 
ocenienia wolny wybór pomiędzy wniesionemi ofertami, jak  również 
i prawo odrzucenia wszystkich ofert bez wymienienia powodów i 
rozdanie budowy w sposób jaki uzna za stosowny.

Lwów, dnia 1. grudnia 1902.
Hada nadzorcza.

(Przedni* nie będzie płacony).



Najpraktyczniejszym upominkiem naśw. 
Mikołaja na Gwiazdkę i Nowy Rok, dla 
każdego stanu i  wieku są oryginalne 

najlepsze petersburskie

2 2 Ic le je  p o l n e  , 
b o l e j e  l a s o w e ,
22Io leje  l i n i c w © ,  
i K I c I e j a  e l e ł s t r 3 r c z j a . 3 .

i i i
L w ó w ,  H o te j .  F r a n c u s k i -
Największy wybór. — Najnowsza 
fasony. Ceny w obecnym sezonie 

bardzo umiarkowane.

' ® i j k t o p  J a s i ń s k i
Generalna reprezentseya

Mtryfc kolei wązkotorowycli 0 EINSTEIN & EOFFEE 
L w ó w , u l. S ło w a ck ie g o  1. 2.

I f Z o l e j e  d . r u g r o r z ę d j a . e , 
iK Ioleje ćLoja/Sd-o■wa, 
b o l e j e  p r z © m .c ś r ie ,  
J L o k o r a o t y w y ,  w a g o n y

w Pasażu Mikolasoha
o d  ta lic sr  IC irętej

Najnowszy francuski

C hrom o-jotoskop
=  Świat i życic w barvuych 
—  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury =  poDróżc =  Stolice świa­
ta === Wyyrawy nauuowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postępu cyviiizacyi =  
Sztuka i nauka —  itD. itD.

=  Zmiana obrazów co tygodnii =
OD 30. listopada

Czarny las nad Renera
Wstęp lO oto 

Otwarte oD 10-tej rano be tfl-tej wieczór.

I lr -e b irse *
od wyrazu petitem S halerzy, tłustym 

petitem 4 halerjy.

I .a .m i i  daji za dyurnum sądowe na Po- 
dołu, poste-restante „Podole11 Lwów.

K o l l e k c y a  sztychów starych tanio do nabycia, 
Wystawa Latura ul. 3-go Maja.

s p r a w y  obrazów w passepartout wykonania 
“ galanteryjne i najtańsze ramy J. Wierzbicki 
3-go Maja 1. 10, w podwórzu.

f A 8 C « ^ l f I L I l f
W PARYŻU. 

błW [i t Maść ta leczy wrzorizlankl, pry- 
szczs, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, howoroMy, »wę- 

7 ~§ dSgeńfp elroolczne, łap*#? 5 wyrzuty 
j jjjg na ezęśoiaeh ciała porssłyoh włosa 

i 1" ml i wszelkie słabości naskórns; 
jJjtMi ^•rzymaje natychmiast wypadacie 
bbśśłJ  włosów na uHLdaoii I głowie i sku­

tecznie (S-sSała aa p r o s i  wfosśw.

Słoik 21!* frank, we Franeyi, w Paryżu, w apte­
ce p. B O H i I F .  30. ulica Louis de Grand.

i

K. Ł  L anflfBEf-Infafim e-Re£im efit Stanislau N. 20.
Nr. 1003 V. C. (10.198)

M  i i n d m s i e i i a n g «

Zur Sieherstellnng der Ausubung der 
Marketenderei in den Landwehr-Kasem-Etab- 
lissements in Staniglau fmdet am 15. De- 
zember 1902 urn 10 Uhr Yormittags in der 
Rechnungs-Kanzlei des obigen Regiments 
eine Offepyerhaijdlung statt, zu welcher die 
auf die Ubernahme dieses Geschaftes Refle- 
ctierenden hiemit eingeladen werden.

Die Yerbandlungs- uad Contracts-Bedin- 
gungen liegen in der genannten Kanzlei in 
Stanislau, Bilińskigasse zur Einsicht auf.

Stanislau, am 27. November 1902,
Verwaltun£s • Commision fiir das k. k. 
Landwehr-Infanterie Regiment Stanislau 

Nr. 20.

¥ f t o  s e r c  J i t o ś c w y c b .  udaje się matka z 4-em 
dzieci i matka staruszką, pozostająca w opła­

kanym położeniu. Gramatykowa, Łyczakowska 23.

T k o  s e r «  l i t o ś c i w y c h  -liiaje się matka z 5 
•M w  dziew pozostająca w opłakanym położeniu. — 
Mulikowa, Łyczakowska 43.

K o r e s p o n l o n t M  z zasuszonymi kwiatami 
i  szarotkami Morskiego Oka po 10 et. — 

Pieszczyński, Saład sztucznych kwiatów, pasaż Mi- 
koiasftha.

j u w i e ż y  m i ó d  d e s e r o w y  kuracyjny, własna 
"  pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 hal. franko. Odbiorcy 
barlźc zadowoleni. Ksrzsnsewlcz, sm. naucz. Iwa • 
czany pl.

fb U p r e e d a m  niezwykle ciekawą ameryk; ńską po- 
wieść fantastyczno-naukową Lloyd’a „EPfSorhia 

-Crca ziemi" (niemieckie tłumaczenie) 2 pore il u- 
strowane tomy. — „Etidorhpa" Biuro dziennnit w, 
Pasaż Hausm».na.

" U J t o  c lr c e  m i e ć  r-a zimę dobrą, ciepłą koł- 
drę niech się uda z zaufaniem do specya.nej 

pracowni kołder i materaców
J Ó Z E F A  S C S i r s T a s u .

L w ów , u l. Kopernika 1. 5. (1,>
Kołdry na wełnianej wacie po zł. 3 50, 4, 5, o, 7, 

8, 9, 10, l i ,  12 do zł. 14.

Jako mojf) specjalność od 
k i  §3 polecam m k o m its  
wywbjf R6Ż0WRICZ3 i  fa­
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des i Son. Kenckelsa w So ■ 
linges. franc. i styryjski^? 
MgŹb s t e l p ^ ę  i d f s e r o ^ s ,  
foiuhe&jia eląątyezne djyoias* 

i ®refci# i awvkłe.

1 _l i  M  angielskie od koron 4 do 6,

Mesekeisa i  Arbesza, Ma- 
szynki do strzyżenia wło- 

I  JH  Mbów. N&rsędaia ogrodnicze po 
cenach możliwie uissich.

A n t c i m i  H a l s k i
Jtt.ebSAdLai ś e i a s i e ^

Ł w ó « v ,  f j y f e  M a t - y a e k i  1. ©.
y\ -i nr5 (̂j &

K o r y e r  K o l e j o w y
zawiera:
Najdokładniejszy nakład jazdy 
dla Galicji i Bukowiny.
Wszelkie połączenia z rngranicą 
i do miejsc kąpielowych.
Ceny biletów jazdy.

Mapę sytuacyjną.
Dział informacyjny etc. etc.

Do nabycia we wszystł{ch księgarniach, 
biurach dzienników, trafikr „i.
=■ Cena 12 ot. =

W a ż n e  H!
Dla Ś w ie t n y c h

c, k. Sądów s Urzędów
tu p le t i i ie  urządzona urasy a iittirajczus, 
,  jafeoteź w szelH e przyłiory flo tych,

•% mianowicie:
5łyty szynkowe

bzernidło autograficzne w puszkach po 1IB. 1U, 
Vt, ‘/X klfl.

Czernidło piórowe w puszkach po llĄ */„ 1IS, 
Vi bio­

preparat autograficzny 
Atrament autograficzny Dornera 
Atrament autografic.ny Leonhard ego 
Atrament autografiom/ we fiaszkach blaszan- 

nych po lU I %  litr.
Tektury uo pras 
Guna arabska do pras 
Gąbki i grzybki do czyszczenia pras 
Kreda do czyszczenia płyt 
Papier szmirglowy do czyszczenia płyt 
Tusz autograficzny w ioskacis 
Tusz l.toprafic.:ny -v laskach 
Pokost litografioznj  
Terpentyna francuska do pras 
Hektogi ify goiowo 
Masa hektoyraficzna najlepsza 
Atrament hektograficzny: czarny, fioletowy, 

r z erw w , niebieski I zielony 
Atrament de pisania ■ kopiowania we fiaszkach, 

kamionkach i na wagę w najlepszym 
gatunku

Papier do pisania konceptowy, kancelaryjny 
I mit, steryainy 

Pióra stalowe do pisania 
Ołówki Kardtmutha czarne i kolorowe

p fje ja  najtaniej

jedyny wy łączny skład

A l o j z e g o  H f l b h e r a
Lwów, Ihmk 1. 88.

o  n i  i t y j t  
W  A  T  A E Z S E K N C Ś ĆU śm ierza K A S Z L E

w KRAKOWIE w Aptekach : P?. W16SH*SWBKIBlłe l SBDW A. We LWOWIE w Aptekach : JPP. asiSŁOŁilSCSA i WSWIOBSailCO,

I r ii ? a . J o 's s 'e  p o l e c a

W M m m i m  Przeworska
Lwów, pi. Smolki 5 I ul. Hetmańska 8,

wysyła w paczkach pocztowych.
... 11 _ „u,, !, |M1M, MMI

® @ © © © © Śr(s ® ® b ® © © © % » §
P S G U Ł K I  B L A N C i i a O ^ •  

9
N A  J O D Z I E  Z E L A  ZA N I E Z M I E N N Y M  ®

P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M I Ę  M E D Y C Z N Ą  W  P A R Y Ż U  q
_  _ P o m y śln ie  s k u tk u ją  w  B la d a c z c e ,  N ie d o k r w is to ś c i ,  B la d o ś c i  c e r y ,  w  S y i i l i s  o rg a -  ^
®  ‘ic z n e j ,  w  L y m f a ty z m ie  i w e w szy s tk ic h  c h o io b a c h  sp o w o d o w a n y ch  z rro d k ie m  sk ró tu -  
&  liczn y m  (n ab rzm ien ia , s tru m , w o le  na  szyi. e tc.), @
®  D o z a :  2 do 6 P ig u łek  d z ien n ie . — B l A N C A R D  Sc Cie, 4 0 ,  r u e  B o n a p a r te ,  P A R I S .  i  
e f i 0 0 S 6 © @  @ ©  © ® © © © ® ® ,© ®  ® ® © ® © © © © © © ® 9  © ® © © © © © @®

Do nabycia we Lwowie: w aptekach pp. Mikolascht, Wewiórskiego, w Krakowie: w aptekach pp.
Eedyka, Wiszniewskiego, Mikuekiego.

T 7 \ 7 " a ż n e
d l a  w s z e l k i c h  U r z ę d ó w ,  P p .  A d w o k a t ó w ,  J o t a r y n s z y  i  w l a ś c i c l c d  

d ó b r  i  a j  ct«  r y j  s p r z e d a ż y  d ó b r  t a b u l a r n y  c l i

tiS  O R O W lliZ  d ó b r  t& b u la r ry c li
w Galicyi i Wielkiem Księstwie Krakcwskicm

na podstawie materyalów urzędowych ułożony wraz z dwoma dodatkami przez prof. d '• 
T. P iła ta ,  zawierający dokładny spis majątków tabularnych, z oznaczeniem odnośnych 
wykazów hipotecznych, rozmiary gruntów ornych, łak i iasów, tudzież władz rządowych 
i autonomicznych. Do nabycia po zniżonej cenie: zamiast kor 13-20 tylko za kor. 6* 

w księgarni antykwarskiej M . H ó l z l a  we Lwowie, ul. Trybunalska 14.

W podróży należy mieć zawsze przy sobie

A .  3 ' h i e i r e g o  B a l r a i
by r.a każdy wypadek mieć przy sobie środek poje- 
dyńczy mim."; to jedn-k nadzwy.-zai pewny, wewnę- 
trznie i jnJ(A'ii V najlepsze usługi oddający. — j|pf[

Prawdziwy tylko z zieloną marką ochronną Zakonnicy i kapslą zamyka-
jąrą  is-wyciśaiętą firm ą:

T ecL ^ n iś  p r a w d z i w y .
Pocztą franco 12 małych lub 6 dużych flaszek 4 koron. Aptekarz 
Thierry (Adolf) LIMITED Apteka pod Aniołem Stróżem w Pre- 

grada przy Rohitsch-Sauei orunn.

W a ż n e !
& 'O R Q EU B a f© A  f j f l a w i t i o  T o i. a t ó im o
Cnęjlctopedja

i  ^iB srsa& ł. 1 1 seapaso .
li. O r g e lb r a n d a  S p o i

Wydawnictwo to tak ważne i pożyteczne dla wszystki^ 
bez wyjątku, obajtóuje całokształt wiedzy ludzkrij, informuj 
o wszystkiem co może obchodzić każdego człowieka. Jest »* 
w y d aw n ic tw o , bez którego nikt obejść się  nie moż®' 
ENCYKLOPEDYĘ wydajemy tak, aby posiadający nsjskro^ 
rdejsze nawTet środki z łatwością mógł przyjść do posiadah1 
tak cennego dzieła.

ENCYKLOPEDYĘ Powszechną
wydajemy w zeszytach najregularniej co tygodnia zeszyt. 
Dotychczas wydaliśmy przeszło 250 zeszytów, zawierający 
litery A . do Ś.

C e £ .< b  z e s z y t u  3 0  o t .  ( 6 0  h a l . )

W prenumeracie zaś:
miesięcznie 14 zaszyty) 1 zł. (2 kor.)
kwartalnie (12 zeszytów) 3 zł. (6 kor.)

|  półrocznie (24 zeszytów) 6 zł. (12 kor.)

(jf

I
juz 

z przesyłki 
' pocztową

Cena tomu bez oprawy 6 zŁ (13 kor.) W oprawie płótno angielskie, grzbi*5* 
skórzany 6 zł. 90 et. (13 kor. 80 hal.) Cena samej okładki 60 et. (1 kor. 20 hal'^

Po ukończeniu sens wytłfewnfckYa hędzie znacznie wyższą.

Ifikgpedycya i  skis**! dla Lw ow a i  Crali^yi

ijenaya d z i i l ó w  S e i f i l i i s l i e g o  wo Lwowie
Pasaż Haucmana 9.

Przedpłatę przyjmują t&kże wszystkie księgarnie.
Z drukw nu W l. Ł*sinski*jfe, a l O zaraieeidego 1- tŚL-TÓleftm N r. 537. fsbr̂ 'fei pa^ńrn i .  Fiałkowskie^.

^


